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Zajście miało miejsce w 
poniedziałek 13 marca.

- O godz. 19.30 o�cer 
dyżurny krapkowickiej 
komendy został powiado-
miony o tym, że osobowy 
volkswagen uderzył w znaki 
drogowe – mówi rzecznik 
krapkowickiej policji Ewe-
lina Karpińska. - Do kolizji 

miało dojść na rondzie 
800-lecia w Gogolinie. 

Według zgłoszenia z po-
jazdu wysiadło dwóch męż-
czyzn, którzy „chwiejnym” 
krokiem oddalili się z miej-
sca zdarzenia. Funkcjona-
riusz natychmiast skierował 
tam policyjne patrole.

Po przybyciu na miej-
sce policjanci zastali tylko 
sam pojazd, dlatego też 
niezwłocznie rozpoczęli po-
szukiwania dwóch mężczyzn 
ze zgłoszenia. Już po kilku-
nastu minutach dzielnicowe 
z posterunku w Gogolinie 
zatrzymały podejrzanych. 
Byli nimi dwaj mieszkańcy 
gminy Gogolin w wieku 53 
i 37 lat.

Z ustaleń pracujących 
na miejscu funkcjonariuszy 
wynikało, że samochodem 
kierował starszy z mężczyzn, 
który stracił panowanie nad 
pojazdem i uderzył w znaki 
drogowe znajdujące się na 
rondzie.

W trakcie wykonywa-
nych czynności mundurowi 
wyczuli zarówno od kierują-
cego, jak i pasażera silną woń 
alkoholu. Obaj mężczyźni 
byli nietrzeźwi. Kierujący 
pojazdem 53-latek wydmu-
chał aż 4 promile, pasażer 
natomiast miał blisko 2 
promile. Na szczęście w wy-
niku tego zdarzenia nikt nie 
odniósł obrażeń.

Dokończenie na str. 7.

Pił, ukradł, 
zniszczył i… 

wpadł
W Gogolinie doszło do zdarzeń rodem z filmu akcji. Nieposiadający 
uprawnień do kierowania 53-latek w porozumieniu z 37-letnim pa-
sażerem ukradł po pijaku samochód. Złodziej doprowadził do kolizji 
drogowej i próbował zbiec z miejsca zdarzenia. Sprawca usłyszał 4 
zarzuty, za które grozi mu do 5 lat więzienia.

Kłopot z wywozem 
szamba dotyczy dwóch pose-
sji. Specjalistyczne cysterny 
wywożące nieczystości nie 
mogą swobodnie podjechać 
do zbiorników. Zarówno 
domy, jak i podłączone do 
nich szamba znajdują się na 

spadzie. Pochyły teren z wą-
ską drogą stanowi barierę nie 
do pokonania. 

- Ani ja, ani szwagierka, 
która mieszka obok, nie mo-
żemy sporządzić umowy z 
żadną �rmą, która zajmuje 
się wywozem szamba – mówi 

mieszkaniec domu przy ulicy 
Parkowej (dane do wiadomo-
ści redakcji). - Nikt nie chce się 
tego podjąć. Tłumaczą to tym, 
że pojazdy, którymi dysponują, 
nie byłyby w stanie wyjechać z 
dołu do góry, na ulicę. 

Dokończenie na str. 7.

Kto nam wywiezie 
szambo?

Mieszkańcy ulicy Parkowej w Krapkowicach skarżą się na problem z 
wywozem szamba. Okazuje się, że żadna z firm nie chce podjąć się 
tego zadania. Powodem jest utrudniony dojazd.  
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Szanownej Pani

Beacie Kauczor
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Matki
składają Nauczyciele, Pracownicy 

i Uczniowie

Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach

Bociany wracające do Polski są jednym z najbardziej 
wyczekiwanych symboli wiosny. W tym roku orni-
tolodzy odnotowali spore opóźnienie w wędrówce 
tych ptaków, ale jednemu z bocianów udało się już 
dotrzeć do Żywocic. Można powiedzieć, że w samą 
porę, bo dziś (wtorek 21 marca) przypada pierwszy 
dzień wiosny. Liczymy na to, że zima opuści nas już 
na dobre. (mn), fot. sołectwo Żywocice

O incy-
dencie poin-
formowała nas 
jedna z naszych 
stałych czytel-
niczek (dane 
do wiadomości 
redakcji). 

- Gablota 
musiała zostać 
z n i s z c z o n a 
w niedzielę 
19 marca w 
g o d z i n a c h 
p ó ź n o p o p o -
ł u d n i o w y c h 
– mówi inter-
weniująca. – 
Po południu, 
gdy wsiadałam do pociągu 
w Gogolinie, wszystko było 
w należytym porządku. 
Gdy wróciłam na dworzec 
wieczorem, szkło leżało już 
potłuczone.

Przypomnijmy, że to już 
kolejny akt wandalizmu w 

tym miejscu. Przed paroma 
miesiącami ktoś zapaskudził 
sprayem białe ściany przej-
ścia podziemnego. 

(mim), fot. czytelnik

Przybyli na miejsce 
funkcjonariusze zastali 
dwóch mężczyzn: 37-letnie-
go mieszkańca Krapkowic 
oraz 22-letniego mieszkańca 
Gliwic. Mężczyźni rze-
czywiście zachowywali się 
głośno i rozbijali przy tym 
butelki. Mieszkaniec Gliwic 

przyjął mandat w wysoko-
ści 300 złotych, natomiast 
jego kompan z Krapkowic 
odmówił przyjęcia kary. W 
związku z tym w przypadku 
22-latka sprawa zostanie 
skierowana do sądu. 

(matt)

Rzucali butelkami
We wtorek 14 marca około godziny 22.30 
policja otrzymała zgłoszenie, że przy ulicy 
Bohaterów Westerplatte w Krapkowicach 
dwie osoby hałasują i zakłócają porządek.

Stłuczona  
w drobny mak

Kolejny akt wandalizmu miał miejsce na 
gogolińskim dworcu PKP. Tym razem znisz-
czono szklaną gablotę informacyjną.

Gablota musiała zostać 
zniszczona w niedzielę 
19 marca .

Do zdarzenia doszło po 
godzinie 18.00. Kierowcą 
peugeota okazał się 40-latek 
z Opola. Podczas kontroli 
mundurowi ustalili, że męż-
czyzna nie posiada upraw-
nień do kierowania pojaz-

dem. Mężczyzna tłumaczył 
funkcjonariuszom, że jest w 
trakcie robienia prawa jazdy, 
ale „jakoś mu nie idzie”. 
Sprawa zostanie skierowana 
do sądu. 

(matt)

W piątek 17 marca po 
godz. 11.00 krapkowiccy 
policjanci otrzymali ko-
munikat o tym, że z auto-
strady A4 zjechał osobowy 
ford, który wcześniej zo-
stał skradziony na terenie 
Wrocławia. Pojazd poru-
szał się w kierunku Krap-
kowic. W okolicach ronda 
przy osiedlu 1000-lecia 

udało się zatrzymać auto. 
Tuż przed zatrzymaniem 
ścigany pojazd zderzył się 
z nieoznakowanym radio-
wozem BMW. W wyniku 
stłuczki zostały uszkodzo-
ne przednie drzwi samo-
chodu policyjnego.

Sprawcą zdarzenia 
był 24-letni mieszkaniec 

powiatu ostrowskiego. 
Okazało się, że był on po-
szukiwany przez tamtejszą 
komendę policji. Męż-
czyzna miał w przeszłości 
dopuścić się kilku oszustw. 

Co ciekawe 24-latek 
miał również odpowie-
dzieć za kradzież samocho-
du. Później jednak się oka-

zało, że do kradzieży wcale 
nie doszło. Mężczyzna 
odpowie jedynie za krót-
kotrwałe użycie pojazdu 
mechanicznego (art. 289 
kodeksu karnego). Za to 
grozi mu kara pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 
5 lat.

(mim)

Informację o tym zda-
rzeniu strażacy otrzymali o 

godzinie 13.59. Na miejscu 
pojawił się także patrol po-

licji. Jak się później okazało, 
alarm był fałszywy. 

(matt)

Uderzył w radiowóz  
i pójdzie „za kratki”?

Do nietypowej kolizji drogowej doszło w okolicach ronda im. Władysława Bartoszewskiego 
w Krapkowicach. Osobowy ford uderzył w nieoznakowany radiowóz policyjny. Sprawcą był 
mężczyzna z powiatu ostrowskiego (województwo wielkopolskie), który w przeszłości miał 
dopuścić się kilku oszustw.

Jakoś mu nie idzie

Bomba w banku
W poniedziałek 20 marca krapkowiccy strażacy otrzymali zgłoszenie o tym, że w Banku Spół-
dzielczym w Zdzieszowicach przy ulicy Nowej został podłożony ładunek wybuchowy. 

We wtorek 14 marca policjanci kontrolują-
cy prędkość przy drodze krajowej nr 45 w 
Krapkowicach (przy wieży ciśnień) zatrzy-
mali samochód, który przekroczył prędkość 
o 13 km/h.

Podczas kontroli mundurowi ustalili, że mężczyzna 
nie posiada uprawnień do kierowania pojazdem.
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Temat jest pokłosiem 
opublikowanego przez nas 
przed paroma tygodniami 
artykułu pt. „Targ popada w 
ruinę”. Pisaliśmy w nim, że 
wielu mieszkańców stolicy 
powiatu domaga się wybudo-
wania w Krapkowicach targu 
z prawdziwego zdarzenia. 

Okazuje się, że nie wszy-
scy zgadzają się ze zdaniem, 

iż targ wymaga remontu. 
W ubiegłym tygodniu w tej 
sprawie skontaktował się z 
nami jeden z naszych czytel-
ników (dane do wiadomości 
redakcji). 

- Moim zdaniem targ w 
Krapkowicach jest niepo-
trzebny – mówił interweniu-
jący. – Dziś wiele produk-
tów można przecież kupić 

w normalnych sklepach. 
Podobnie sprawa ma się z 
ubraniami. Mamy w mieście 
kilka dobrych butików, a po 
większe zakupy można prze-
cież pojechać do Opola albo 
Kędzierzyna-Koźla. Dziś 
prawie każdy ma samochód, 
więc przemieszczanie się z 
miasta do miasta nie jest dziś 
większym problemem.

Zdaniem osoby interwe-
niującej popadające w ruinę 
targowisko powinno de�ni-
tywnie zniknąć.

- To brzydkie miejsce 
i nie ma sensu w nie inwe-
stować – dodaje czytelnik. 
– Lepiej usunąć te walące 
się budy i zostawić pustą 
przestrzeń. Kto wie, może 
tym terenem zainteresuje się 
jakiś deweloper i wybuduje 
tu mieszkania z pięknym 
widokiem na Odrę i Otmęt? 
Mieszkań przecież wciąż 
brakuje.

wysł. (mim), fot. (dl)

Z redakcją „TK” skon-
taktowała się jedna z miesz-
kanek Krapkowic (dane 
zastrzeżone), która poinfor-
mowała nas o problemie.

- Gdy tylko rozlegnie się 
dzwonek, ze szkoły wycho-
dzą całe grupki młodzieży, 
które z ulicy Krawieckiej 
robią sobie palarnię – mówi 
interweniująca. – Przejść się 
nie da, a prośby o zrobie-
nie miejsca nie przynoszą 
skutku. Podobne problemy 
zgłaszały mi też poruszające 
się tamtędy osoby starsze.

Młodzież wyrzuca też na 
ulicy pety i inne śmieci, na 
co również zwróciła uwagę 
czytelniczka. O sprawie po-
informowaliśmy dyrektora 
Zespół Szkół Zawodowych 
im. Piastów Opolskich w 
Krapkowicach.

- Problem ciągnie się od 
15 lat – mówi dyrektor Wol-
fgang Schneider. – Oczy-
wiście my zwracamy uwagę 
naszym uczniom, ale sprawa 
jest nieco bardziej złożona.

Dyrektor zwrócił uwagę, 
że młodzież, która pali na 
Krawieckiej, znajduje się 
poza terenem szkoły. W tym 
wypadku sprawą powinien 
się zainteresować przede 
wszystkim zarządca ulicy, a 
także takie służby jak policja 
i straż miejska. 

(mim), fot. czytelnik

Targ  
jest niepotrzebny
Nie wszyscy nasi czytelnicy zgadzają się z opinią, że krapkowicki 
targ należy zmodernizować. Zdaniem niektórych powinien on zostać 
zlikwidowany.

Czytelnik domaga się rozbiórki walących się bud z 
blachy falistej, dykty i folii.

Nie da się przejść!
Wraca problem dotyczący młodzieży z Zespołu Szkół Zawodowych 
im. Piastów Opolskich w Krapkowicach, która na przerwach blokuje 
ulicę Krawiecką przy szkole muzycznej. Sprawę zgłosiliśmy dyrekcji.

O problemie poinformowała nas jedna z naszych sta-
łych czytelniczek.
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Ambulans został s�-
nansowany przez Urząd 
Marszałkowski ze środków 
Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego Wo-
jewództwa Opolskiego oraz 

przez KCZ. Koszt zakupu 
samochodu bez wyposażenia 
to blisko 400 tysięcy złotych.

- Ratownictwo medycz-
ne musi dysponować przede 

wszystkim niezawodnym 
sprzętem. Dlatego cały czas 
staramy się wymienić naszą 
�otę i ulepszać wyposażenie. 
To poprawia komfort pracy, 
ale co najważniejsze jeszcze 

bardziej wspiera działania 
związane z ratowaniem ludz-
kiego zdrowia i życia - tłu-
maczy prezes KCZ Marcin 
Misiewicz. 

Zakupiony ambulans 
zastąpi samochód będący 

w systemie ratownictwa od 
2019 roku.

(was)

- Wiemy, jakie wy-
zwania demogra�czne 

przed nami stoją i budowa 
centrum opiekuńczo-

-mieszkalnego jest jed-
ną  z odpowiedzi na nie. 
Mieszkańcy, szczególnie 
seniorzy, podczas różnych 
spotkań dopytywali, czy 
rozszerzymy liczbę miejsc 
w DPS Anna. Tak napraw-
dę nowa placówka roz-
szerzy całą działalność w 
zakresie opieki w powiecie, 
bo będzie świadczyć usługi 
w połowie całodobowo, w 
połowie w systemie dzien-
nym - tłumaczy starosta 
Maciej Sonik. 

W spotkaniu przy DPS-
-ie wziął również udział po-
seł Marcin Ociepa.

- To zadanie jest przy-
kładem miary naszego 
człowieczeństwa, czyli 
starań podejmowanych 
na rzecz osób słabszych i 
wymagających wsparcia. 
To też przykład, że świetne 
projekty przygotowywane 
przez samorządy mogą 
liczyć na dotacje - podkre-
ślał poseł, który spotkał się 
też z pensjonariuszami i 
pracownikami DPS-u. 

- Znakiem rozpo-
znawczym naszego Domu 
Pomocy Społecznej Anna 
jest to ile serca, pracy i 
zaangażowania wkładają 
pracownicy w opiekę nad 
pensjonariuszami, więc 
czerpiąc z tych doświad-
czeń, chcemy otworzyć 
kolejną placówkę opie-
kuńczo-mieszkalną, która 

będzie odpowiedzią na 
wzrastające potrzeby w 
tym zakresie - mówiła 
wicestarosta Sabina Gorz-
kulla.

Inwestycja ma być 
ukończona na wiosnę 
2024 roku. 

(was)

Nowy ambulans już w służbie
Nowoczesny ambulans zakupiony przez Krapkowickie Centrum Zdrowia dołączył do systemu ratownictwa medycznego i działa w służbie pacjen-
tom. Samochód jest wyposażony między innymi w systemy bezpieczeństwa chroniące kierowcę i pasażerów, a także systemy ułatwiające jazdę 
przy podmuchach wiatru. Dodatkowo posiada barwy, których docelowo używać mają wszystkie zespoły Państwowego Ratownictwa Medycznego. 

Koszt zakupu samochodu bez wyposażenia to blisko 
400 tysięcy złotych.

Nowy ambulans posiada barwy, których docelowo 
używać mają wszystkie zespoły Państwowego Ra-
townictwa Medycznego.

Samochód jest wyposażony między innymi w systemy 
bezpieczeństwa chroniące kierowcę i pasażerów, a tak-
że systemy ułatwiające jazdę przy podmuchach wiatru.

Powstanie  
Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne

Znakiem rozpoznawczym naszego Domu Pomocy 
Społecznej Anna jest to, ile serca, pracy i zaangażo-
wania wkładają pracownicy w opiekę nad pensjona-
riuszami – mówi wicestarosta Sabina Gorzkulla.

Od wielu lat trwały starania, w ubiegły piątek odbyła się konferencja, podczas której mieszkańcy powiatu krapkowickiego dowiedzieli się o ich 
efektach. Na terenie przy DPS Anna w Krapkowicach powstanie Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne, które służyć będzie osobom z niepełnospraw-
nościami, osobom niesamodzielnym oraz seniorom. Powiat krapkowicki pozyskał na ten cel 3,162 mln złotych z Funduszu Sprawiedliwości. Cała 
inwestycja kosztować będzie ponad 4 mln złotych.

Wizualizacja Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnego.

Placówka będzie świadczyć usługi w połowie cało-
dobowo, w połowie w systemie dziennym - tłumaczy 
starosta Maciej Sonik.

Poseł Marcin Ociepa spotkał się z pensjonariuszami DPS Anna.
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- Przywrócenie praw 
miejskich zapewne pomoże 
sprowadzić na teren gminy 
nowych inwestorów. Czy 
prowadził Pan już jakieś 
rozmowy w tym temacie? Jak 
widzi Pan gospodarczą przy-
szłość gminy?

- Zmiana statutu, budowa 
obwodnicy Strzeleczek przez 
Zarząd Dróg Wojewódzkich w 
Opolu przy wsparciu środków 
rządowych i rozwój sieci wodo-
ciągowej, kanalizacyjnej i gazo-
wej w gminie pozwolą nam na 
przyciągnięcie nowych inwe-
storów. Powstała niedawno ko-
mórka Agencji Rozwoju Prze-
mysłu w Opolu. Miałem okazję 
poznać dyrektora, wymieni-
liśmy się telefonami. Jestem 
przekonany, że przywrócenie 
praw miejskich Strzeleczkom 
spowoduje zainteresowanie na 
inwestorskiej mapie regionu. 
Właściwie już dziś można po-
wiedzieć, że gmina Strzeleczki 
nie jest gminą typowo wiejską. 
Mamy u siebie kilka instytucji 
ponadregionalnych, jak Cen-
trum Terapii Nerwic albo Za-
mek w Mosznej. Mamy wspa-
niałych producentów betonu i 
galanterii betonowej, stolarzy 
i świetne piekarnie. Obecnie 
około 20 procent mieszkańców 
gminy utrzymuje się formalnie 
z rolnictwa. 

- Jakie inne ważne dla 
lokalnej społeczności inwe-
stycje zrealizuje gmina Strze-
leczki w tym roku?

- Będzie to na pewno bu-
dowa kanalizacji w Ścigowie. 
Jesteśmy po rozstrzygniętym 
przetargu. Powoli kończy 
się też budowa kanalizacji w 
Strzeleczkach. W miejscach 
prowadzenia robót zostanie 
także wymieniona nawierzch-
nia asfaltowa, dzięki czemu 
drogi wypięknieją. Druga 
ważna inwestycja to budowa 
studni i nowej stacji uzdatnia-
nia wody. Pozyskaliśmy na ten 
cel 5 mln zł z Polskiego Ładu. 

To kosztochłonne zadanie, ale 
ważne, ponieważ zabezpieczy 
gminę Strzeleczki w trwałą 
dostawę wody. Otrzymaliśmy 
również do�nansowanie na 
remont ulicy Kościelnej w Ko-
mornikach oraz na remont uli-
cy Sobieskiego w Strzeleczkach 
i nie jest to ostatnie słowo w 
kwestii drogowej w tym roku.

- A co z przebudową 
Szkoły Podstawowej w Strze-
leczkach?

- To właściwie częściowa 
rozbudowa i termomoderniza-
cja budynku byłego gimnazjum 
w Strzeleczkach. Trzeba mieć 
na uwadze to, że wszystkie bu-
dynki użyteczności publicznej 
w ciągu najbliższych lat będą 
musiały być dostosowane do 
tego, aby spełniać wszystkie 
normy niskiej emisji. Wszystkie 
gminy będą musiały to zrobić 
zgodnie z normami wyznaczo-
nymi przez Unię Europejską. 
Jeżeli chodzi o gmach Szkoły 
Podstawowej w Strzeleczkach 
to jest on względnie nowy. 
Został wybudowany ponad 
dwadzieścia lat temu. Niestety 
ze względu na technologię, 
w której został on wykonany, 
wymaga termomodernizacji. 
Strop pokryty jest właściwie 
tylko papą. Okna tylko spra-
wiają wrażenie nowych, ale nie 
spełniają już żadnych norm izo-
lacji termicznej. Właśnie z tych 
powodów zdecydowaliśmy się 
już dziś przeprowadzić te prace, 
które z perspektywy czasu i tak 
byłyby konieczne do wykona-
nia. Różnica jednak jest taka, 
że dziś możemy to wykonać z 
dotacją, która wynosi 1,3 mln 
zł, a za kilka lat musielibyśmy 
pokryć koszty całego remontu 
ze środków własnych.

- A co dalej z kanalizo-
waniem wiosek w gminie 
Strzeleczki?

- Skanalizowane są już: 
Dobra, Komorniki, Łowko-
wice, Strzeleczki i Moszna. Za 
chwilę do tego grona dołączy 

Ścigów. Budowa kanalizacji to 
bardzo ważne zadanie. Obec-
nie Najwyższa Izba Kontroli 
i inne instytucje zajmujące 
się ochroną środowiska kładą 
silny nacisk na kontrolę szamb 
i przydomowych oczyszczalni 
ścieków. Na gminy już został 
nałożony nakaz przeprowa-
dzania kontroli. Przygoto-
wujemy się do tego zadania. 
Budowa kanalizacji to przede 
wszystkim oszczędność dla 
wszystkich. Zwróćmy uwagę, 
że koszt wywiezienia 1 m sześc. 
nieczystości przez beczkowóz 
to ponad 20 złotych, zaś koszt 
wrzutu 1 m sześc. nieczystości 
do sieci kanalizacyjnej wynosi 
mniej więcej 10 zł. 

- Ważna też jest ochrona 
środowiska.

- Jeżeli nieczystości płyn-
ne wylewane są do gleby, to 
związki chemiczne dostają się 
do wód gruntowych i �nalnie 
tra�ają do rzek i zbiorników 
wodnych. Przenikalność grun-
tów jest niestety spora, co za 
kilkadziesiąt lat może poskut-
kować poważnym skażeniem 
gleb i źródeł wodnych. O pew-
nych działaniach związanych z 
ochroną środowiska musimy 
w samorządzie myśleć z bardzo 
dużym wyprzedzeniem, nawet 
kilkunastoletnim. Trzeba już 
dziś chronić nasze ujęcia wody 
przed skażeniami. Dlatego 
inwestujemy w kanalizację. 
Dzięki temu chronimy środo-
wisko i odciążamy �nansowo 
naszych mieszkańców. 

- Pańskie działania sil-
nie skoncentrowane są na 
gminie i jej rozwoju. Dziś 
jednak wiele mówi się na 
temat współpracy pomiędzy 
samorządowcami. Jak ona 
przebiega w ostatnim czasie?

- Proponuję, żeby włodarze 
zajęli się tym, do czego zostali 
wybrani, czyli do zarządzania 
gminami i polepszania stan-
dardu życia mieszkańców. Nie 
jest dobrze, gdy samorządowcy 
zamiast współpracować, roz-
mawiać i budować jedność, 
uprawiają antagonistyczną po-
litykę, której wcześniej nigdy 
w powiecie krapkowickim nie 
było, a pracownicy tych urzę-
dów hejtują lub udostępniają 
wpisy szkalujące włodarzy 
sąsiednich gmin. Zdarza się 
również, że udostępniają fake 
newsy, uważam, iż tak nie 
powinno być. Różnie bywało 
w relacjach na przestrzeni 
ostatnich dwóch kadencji, ale 
takiego wzrostu ilości hejtu i 
fake newsów jeszcze nie było. 
To nie rokuje nic dobrego. 
Możemy się różnić, ale ja jako 
wójt nigdy nie podniósłbym 
ręki na innego włodarza z 
sąsiedniej gminy, a na pewno 
nie pozwoliłbym na to, aby 
pracownicy urzędu prefabry-
kowali informacje uderzające 
w sąsiednie samorządy.

- Dziękuję za rozmowę.

Fot. Marek Pietruszka, 
tekst autoryzowany

Gmina strzeleczki

- Póki co jest Pan wójtem, 
ale niewykluczone, że już od 
1 stycznia przyszłego roku 
będzie Pan burmistrzem 
Strzeleczek. To historyczny 
moment nie tylko dla gminy, 
ale także dla naszego powia-
tu i regionu. Skąd pomysł 
przywrócenia miejscowości 
praw miejskich po blisko 
kilkuset latach?

- Strzeleczki były jednym 
z najstarszych miast w naszym 
regionie. To tu właśnie znaj-
duje się jedna z najstarszych 
szkół na Opolszczyźnie, która 
powstała już na początku XIV 
wieku. Historycznie Strze-
leczki były zawsze miastem. 
Wskazuje na to m.in. charak-
terystyczna zabudowa. Jest to 
jedna z niewielu miejscowości 
jeszcze wiejskich, która ma 
zabudowę centralną z rynkiem 
i charakterystyczne uliczki 
wokół. Pomysł przywrócenia 
praw miejskich nie jest nowy. 
Pojawił się już w latach 70., 
jednak wtedy nie było to wy-
konalne. Później idea została 
„odkurzona” w latach 90., ale 
i wtedy nie udało się doprowa-
dzić sprawy do skutku. Temat 
jednak ciągle tkwił w głowach 
mieszkańców. Postanowiliśmy 
złożyć taki wniosek raz jeszcze.

- Teraz macie wsparcie w 
rządzie.

- Dobrze jest, kiedy 
jest ktoś w rządzie, kto jest 
przychylny takiej inicjaty-
wie, ponieważ nadawanie 
miejscowości statutu miast 
to skomplikowany proces. 
Rozpoczyna się od podjęcia 
uchwały w sprawie przepro-
wadzenia konsultacji wśród 
mieszkańców, na podstawie 

których ustala się, czy w ogóle 
jest taka wola. Potem konstru-
uje się wniosek do wojewody, 
który go opiniuje, aby następ-
nie wniosek ten przekazać do 
Kancelarii Prezesa Rady Mini-
strów. Sama decyzja w sprawie 
przywrócenia praw miejskich 
podejmowana jest przez radę 
ministrów. To skomplikowany 
i czasochłonny proces. Pomoc 
w tej sprawie zaoferował nam 
wiceminister obrony naro-
dowej Marcin Ociepa, który 
patronuje całemu procesowi 
od samego początku. Chcę mu 
za to serdecznie podziękować. 
To z nim kontaktowałem się w 
tej sprawie. Obiecał, że dopro-
wadzi ten wniosek do skutku 
i znając jego skuteczność, je-
stem pewien, że słowa dotrzy-
ma. Gdyby nie jego wsparcie, 
nie byłoby sensu tego wniosku 
w ogóle składać.

- Co da przywrócenie 
praw miejskich Strzeleczkom?

- Zmieni się przede wszyst-
kim to, że będziemy w grupie 
małych miast i miasteczek w 
Polsce. Nie będziemy już za-
tem gminą wiejską. To szansa 
dla całej naszej gminy, ponie-
waż będziemy mogli pozyski-
wać większe środki dedykowa-
ne gminom miejsko-wiejskim 
i skorzystają z tego wszystkie 
miejscowości. Łatwiej też bę-
dzie przeprowadzać zmiany 
w planie zagospodarowania 
przestrzennego Strzeleczek. 
Wzrasta też prestiż gminy i 
wzrastają wartości gruntów. 
Jest jeszcze inny atut i to chyba 
najważniejszy. Nadanie praw 
miejskich pozwoli na nieza-
leżne istnienie tej gminy przez 
kolejne lata…

- Co to znaczy?

- Wiem, że w głowach kil-
ku osób związanych z samorzą-
dem pojawił się pomysł, aby 
w przyszłości dołączyć część 
gminy Strzeleczki do innych 
gmin i tym samym nastąpiłby 
powolny rozbiór naszej gminy, 
na co nie ma zgody ani przy-
zwolenia społecznego. Myślę 
też, że za 10-15 lat może nastą-
pić reforma administracyjna, 
na podstawie której mniejsze 
gminy wiejskie zostaną wchło-
nięte przez większe podmioty 
administracyjne. Myślę, że 
gminy wiejsko-miejskiej nikt 
już „nie dotknie”, zatem w ca-
łym procesie nadawania praw 
miejskich chodzi również o 
protekcję i zabezpieczenie 
przyszłości wszystkich miesz-
kańców. Zależy nam, abyśmy 
byli jako gmina na mapie 
administracyjnej powiatu, 
województwa i Polski. Dzisiaj 
trzeba patrzeć w tym kontek-
ście dekadę albo nawet i więcej 
do przodu.

- Na jakim etapie znajdu-
je się obecnie procedowanie 
sprawy przywrócenia Strze-
leczkom praw miejskich?

- Mamy gotowy wniosek, 
który został złożony 20 marca 
na ręce wojewody opolskiego. 
Po zaopiniowaniu tra� on już 
do rady ministrów. Rada mini-
strów ma czas do końca lipca, 
żeby wniosek zaopiniować 
pozytywnie lub negatywnie, a 
następnie ogłosić ową decyzję 
w rozporządzeniu. Myślę, że 
do końca lipca dowiemy się, 
czy od 1 stycznia gmina Strze-
leczki będzie gminą miejsko-
-wiejską.

Z wójtem gminy Strzeleczki Markiem Pietruszką rozmawia Michał Mandola.

Takiej polityki w powiecie jeszcze nie było

Marek Pietruszka uważa, że włodarze gmin powinni 
zająć się polepszaniem standardu życia mieszkań-
ców, a nie propagowaniem hejtu.

Obiekt, o którym mowa, 
znajduje się w remizie OSP. 
W nowo powstałej strzelnicy 
jest możliwość prowadzenia 
statycznych i dynamicznych 
treningów o różnym stopniu 
zaawansowania. Wyposażo-
na jest w bezprzewodowe, 
laserowe symulatory (repli-
ki) broni. Umożliwia dużą 
swobodę i bezpieczeństwo 

korzystania z systemu przez 
szkoły oraz mieszkańców 
gminy.

W o�cjalnym otwarciu 
uczestniczyli także wice-
wojewoda opolski Tomasz 
Witkowski, starosta krap-
kowicki Maciej Sonik, wójt 
gminy Strzeleczki Marek 
Pietruszka, przewodniczący 

rady gminy Strzeleczki Wło-
dzimierz Wolny, uczniowie 
pobliskiej szkoły podstawo-
wej i inni goście.

Budowa strzelnicy w 
Strzeleczkach kosztowała 
190 tys. zł. Do�nansowanie 
rządowe na ten cel wyniosło 
152 tys. zł.

(mim)

Strzelnica oficjalnie otwarta
W piątek 17 marca w Strzeleczkach odbyło się oficjalne otwarcie 
nowej wirtualnej strzelnicy. W wydarzeniu udział wziął m.in. wice-
minister obrony narodowej Marcin Ociepa.

W otwarciu udział wzięli przedstawiciele władz rządowych i samorządowych.
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Nika Hergesl
STYLIZACJA RZĘS I PAZNOKCI

Gogolin, ul.Pasieczna 11
600-692-720

Dotychczas szambo z te-
renu posesji wywożone było 
przy pomocy ciągnika, który 
przyjeżdżał z Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Wielo-
branżowego z Gogolina. Za-
kład komunalny miał jednak 
poinformować, że nie będzie 
już wykonywać tych usług w 
Krapkowicach. 

- Przez 40 lat mieliśmy z 
nimi spisaną umowę – mówi 
inna mieszkanka (dane do 
wiadomości redakcji). – 
Została ona rozwiązana po 
wejściu w życie przepisów, z 
których gogoliński usługo-
dawca nie mógł się wywią-
zać. Wymagano, aby każdy 
metr sześcienny wywożo-
nego szamba był rozliczany. 
Dodatkowo trzeba odno-
towywać, kiedy usługa jest 
wykonywana, gdzie jest to 
szambo potem zlewane, jaką 
opłatę otrzymują za tę pracę. 
Od tamtego czasu zakłady 
z Gogolina nie chcą mieć 
nic wspólnego z urzędem w 
Krapkowicach. Powiedział 
nam pracownik KPW, że 
mamy sobie szukać kogoś 
innego, bo oni robić już tego 
nie będą. 

O przyczynę rezygnacji 
z wykonywania usługi przez 
KPW w Gogolinie zapytali-
śmy prezesa tej spółki, który 
potwierdził głos mieszkań-
ców w tej sprawie.

- Ci mieszkańcy muszą 
zwrócić się z tym problem 
do włodarzy swojego mia-
sta – mówi prezes zarządu 

KPW Adam Gacka. - Na 
początku tego roku byli-
śmy na szkoleniu, które 
organizował Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach. Po 
tym szkoleniu wspomnia-
ny urząd narzucił pewne 
rygorystyczne obowiązki 
w stosunku do wszystkich 
podmiotów świadczących 
tego typu usługi pojazdem 
asenizacyjnym. My po pro-
stu nie chcemy mieć nało-
żonych żadnych kar z tego 
powodu. Załóżmy, że wy-
konamy usługę za 60 czy 70 
złotych, a potem na koniec 
roku pracownicy magistratu 
sprawdzą, czy zostały speł-
nione wszystkie obowiązki i 
(w przypadku ewentualnych 
nieprawidłowości – przyp. 
red.) nałoży na nas karę. To 
chyba gra niewarta świeczki. 
Na wspomnianym szkole-
niu była głośna dyskusja o 
tym, że krapkowicki urząd 
sobie i swoim mieszkańcom 
strzeli w kolano. Teraz, kiedy 
nie minął jeszcze kwartał, 
właśnie to wychodzi. Mó-
wiliśmy o tym, że krapkowi-
czanie będą mieli problem, 
no i problem szybko się 
ujawnił. Tu nie chodzi o 
naszą niechęć w stosunku 
do klienta, bo my jesteśmy 
po to, żeby te usługi świad-
czyć. Natomiast przepisy 
są takie, że obawiamy się, 
iż moglibyśmy nie spełniać 
wszystkich obowiązków na 
nas narzuconych. Chcemy 
uniknąć ewentualnych kar z 
tego tytułu. 

Ostatni wy-
wóz szamba z 
posesji przy ul. 
Parkowej odbył 
się w 2022 roku 
przy pomocy cią-
gnika. 

- W piątek 10 marca 
przyjechał do nas pan z 
Kujaw, ale on też odmówił 
wykonania usługi – mówi 
mieszkanka. – Powiedział, 
że z tym obciążeniem nie 
będzie umiał stąd wyjechać.  

Bezradni mieszkańcy 
udali się w tej sprawie do 
krapkowickiego urzędu gmi-
ny, aby uzyskać informację, 
jakie zakłady mogłyby wy-
wieźć ich szambo.

- Otrzymaliśmy listę 
trzech takich zakładów, z 
którymi niezwłocznie podję-
liśmy rozmowy w tym tema-
cie – tłumaczy mieszkanka. 
– Usługodawca z Racławi-
czek odmówił, tłumacząc, 
że mają tyle pracy, iż nie 
przyjmą żadnych nowych 
klientów. Z kolei pan, który 
przyjechał do nas z Kujaw 
10 marca, też odmówił ze 
względu na duże nachylenie 
terenu. 

Mieszkańcy dowiedzieli 
się, że są jeszcze zakłady z Tu-
łowic i Gliwic, które zajmują 
się takimi usługami, jednak 
uznali, że zamawianie ich z 
tak dalekich miejscowości 
jest niepoważne. 

- Sprawa stanęła na tym, 
że pracownik krapkowic-
kiego urzędu zadeklarował 
się, że wyśle nam jeszcze 
listę tych zakładów z terenu 
Krapkowic, które dysponują 
ciągnikami i mogłyby spi-
sać z nami umowę – mówi 
mieszkanka.

Do rozmowy miesz-
kańców z przedstawicielem 
urzędu w Krapkowicach do-
szło w poniedziałek 13 mar-
ca, jednak do dnia składu 
gazety (20 marca) zaintere-
sowani nie otrzymali żadnej 
odpowiedzi. 

Kto nam wywiezie szambo?

Bardzo szybko wyszło na 
jaw, że kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości nie 
było jedynym przewinie-
niem 53-latka. W trakcie 

interwencji stróże prawa 
ustalili, że mężczyzna w 
porozumieniu z 37-letnim 
pasażerem chwilę wcześniej 
z terenu jednej z posesji w 
Gogolinie ukradł pojazd, 
którym się poruszali. Dodat-
kowo nie posiadał upraw-
nień do kierowania.

Mężczyźni zostali za-
trzymani. Po wytrzeźwieniu 

53-latek usłyszał 4 zarzuty: 
kradzieży pojazdu, kierowania 
w stanie nietrzeźwości, spo-
wodowania zagrożenia bezpie-
czeństwa w ruchu drogowym 
oraz jazdy bez uprawnień. 
37-latek natomiast odpowie 
przed sądem za kradzież. Za 
popełnione czyny grozi im 
teraz do 5 lat więzienia.

(mim), fot. (KPP 
Krapkowice)

Pił, ukradł, zniszczył i… 
wpadł

Dokończenie ze str. 1.

- To jest dla nas spory 
problem – mówią przejęci 
mieszkańcy. - Jeśli nie bę-
dziemy wywozić szamba, 
to przecież grożą nam kary, 
ale jak my mamy się z tego 
w takiej sytuacji wywiązać? 
Teraz właściciele posiadający 
szamba są przecież kontro-
lowani. Sprawdza się, czy 
zachowują przepisy sanitarne 
i czy szamba są opróżniane. 
Otrzymaliśmy z Wydziału 
Gospodarki Gruntami, Rol-
nictwa i Ochrony Środowi-
ska Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach protokół po 
kontroli, z którego wynika, 
że do 22 marca mamy wyka-
zać zawarcie umowy z kimś, 
kto podejmie się opróżniania 
szamba dwa razy w roku. Nie 
jesteśmy w stanie tego zrobić. 
Przecież nikogo nie przymu-
szę do usług. 

O problem mieszkańców 
przy ulicy Parkowej zapytaliśmy 
wiceburmistrza Krapkowic. 

- Pierwsze słyszę, żeby 
dojazd (w celu opróżnienia 
szamba - przyp. red.) był 
możliwy tylko ciągnikiem, a 
nie autem – mówi zastępca 
burmistrza Arnold Joszko. - 
Przecież są różnego rodzaju 
przedłużki, węże. Takim 
wywozem zajmują się �rmy, 
które są zarejestrowane w 
rejestrze podmiotów wy-
wożących szamba. Jest ich 

przynajmniej kilka w tym 
rejestrze i mieszkańcy mogą 
sobie wybrać, kogo chcą.

Czy zapomnieli się 
podłączyć?

Innym rozwiązaniem 
tej patowej sytuacji byłoby 
przyłączenie ich domów do 
sieci kanalizacyjnej. Wspo-
minają, że około 18 lat temu 
przymierzano się do budo-
wy kanalizacji przy ulicy 
Parkowej. To rozwiązałoby 
problem już wtedy.

- Byli tutaj eksperci, ko-
misja, wszystko spisywali i 
oglądali – wspomina miesz-
kanka. - Od tamtego czasu 
minęło 18 lat i nic się nie 
dzieje. Podatki płacimy tak 
jak wszyscy inni i to nie-
mało. Nawet nie dostaliśmy 
odpowiedzi, dlaczego tej 
kanalizacji nie zrobili. 

Jak donoszą mieszkań-
cy, brak przyłącza do sieci 
kanalizacyjnej przy ulicy 
Parkowej dotyczy pięciu bu-
dynków, wśród których dwa 
(ze względu na ukształtowa-
nie terenu) mają problem 
z wywózką wspomnianego 
szamba. 

O możliwość przyłącze-
nia tych posesji do kana-
lizacji zapytaliśmy prezesa 
zarządu spółki Wodociągi 
i Kanalizacja w Krapkowi-
cach. 

- Ulica Parkowa jest 
przecież skanalizowana – 
mówi Piotr Wiora. – Ta 
sieć już przynajmniej dwa 
lata tam istnieje. Ci, którzy 
nie są do niej podłączeni, 
musieliby do nas wystąpić o 
wydanie warunków przyłą-
czeniowych i my wskażemy 
im, gdzie takową przyłącz 
można zrobić. Mieszkańcy 
robią to na własny koszt. 
Tam istnieje taka możliwość. 
Co prawda instalacja wio-
dłaby przez miejski skwer, 
ale to nie stanowi żadnego 
problemu. Technologicznie 
jest to do wykonania. 

Kiedy zapytaliśmy miesz-
kańców ulicy Parkowej, czy 
wystąpili o wydanie warun-
ków przyłączeniowych do 
kanalizacji, odpowiedzieli, 
że tego nie zrobili. 

- Nie zostaliśmy poinfor-
mowani o tym, jakie mamy 
w tej sprawie przedsięwziąć 
kroki – mówi mieszkaniec. – 
Byli eksperci, którzy wyko-
nywali pomiary i wydawali 
jakieś decyzje, ale nikt nam 
nie podpowiedział, że trzeba 
o takie przyłącze wystąpić. 

Po naszej interwencji 
mieszkańcy zadeklarowali, 
że zwrócą się do WIK-u w 
tej sprawie.

Mateusz Dąbrowski
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Już w 2019 roku ogłoszo-
no konkurs mający na celu 
wyłonienie najaktywniej-
szych społeczników. Podczas 
oceny, której dokonała spe-
cjalna komisja, brano pod 
uwagę czteroletnią pracę na 
rzecz lokalnej społeczności. 
Jak informują pracownicy 
gogolińskiego magistratu, 
liczyły się m.in. działania w 
obszarze promocji, ekologii, 

wolontariatu, innowacyjno-
ści itp.

Jury zdecydowało, że 
najbardziej aktywnym i 
kreatywnym sołtysem gmi-
ny Gogolin jest Barbara 
Komandzik. Za zajęcie 
pierwszego miejsca w kon-
kursie otrzymała nagrodę 
rzeczową o wartości 2 tys. 
zł. Wyróżnienie pierwszego 

stopnia i nagrodę o wartości 
1200 zł przyznano Agnieszce 
Poradzie (przewodniczącej 
zarządu dzielnicy Gogolin – 
Strzebniów), a wyróżnienie 
drugiego stopnia i nagrodę 
o wartości 1 000 złotych 
tra�ły do sołtysa Obrowca 
Patryka Blani.

Wręczenie nagród odby-
ło się w czwartek 9 marca w 

gogolińskim urzędzie miej-
skim. Podczas posiedzenia 
sesyjnego laureatom gratulo-
wali burmistrz Gogolina Jo-
achim Wojtala, jego zastępca 
Krzysztof Reinert i przewod-
niczący rady miejskiej Piotr 
Czok. Nie zabrakło również 
życzeń i gratulacji za zaanga-
żowanie.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Wydarzenie miało miej-
sce w sobotę 11 marca. Ze-
branie poprowadziła Marta 
Szóstko, a zgromadzonych 
gości przywitał prezes jed-
nostki Paweł Schreiber. Na 
początku przedstawiono 
sprawozdania za 2022 rok. 
Działalność jednostki pod-
sumował naczelnik Michał 
Rygoł, zaś sprawozdanie 
�nansowe zdał skarbnik Ra-
fał Kołodziejczyk. Była też 
mowa o dalszej działalności 
i planach �nansowych na 
2023 rok. O tych kwestiach 
opowiedzieli Paweł Schre-
iber i Rafał Kołodziejczyk.

Absolutorium za rok 
sprawozdawczy zostało udzie-
lone zarządowi jednogłośnie. 
Przyczyniły się do tego m.in. 
zakupy nowego sprzętu, 
udział druhów w szkoleniach, 
realizacja różnych projektów, 

zaangażowanie w działalność 
społeczno-kulturalną itp.

Podczas spotkania kil-
kukrotnie padały słowa po-
dziękowania za współpracę z 
instytucjami i organizacjami 
pozarządowymi z terenu gmi-
ny Gogolin. Gratulacje pod 
adresem druhów i druhen z 
jednostki OSP Odrowąż zło-
żyli zaproszeni goście. Byli to: 
wiceburmistrz gminy Gogolin 
Krzysztof Reinert, przewodni-
czący Rady Miejskiej w Gogo-
linie Piotr Czok, Komendant 
Powiatowy Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach 
bryg. Rafał Bisowski, naczel-
nik Wydziału Operacyjnego 
KP PSP w Krapkowicach 
bryg. Marian Wiatrowski, 
naczelnik wydziału Gmin-
nego Centrum Reagowania 
Tadeusz Byrski, inspektor 
GCR Małgorzata Malkusz, 

sołtys Choruli Irena Kubiczek 
i rodzice członków Dziecięcej 
Drużyny Pożarniczej.

„Wszyscy z uznaniem 
podkreślali prężną działal-
ność jednostki na przestrzeni 
ostatnich lat i dziękowali za 
dotychczasową współpracę” 
– napisali na swoim pro�lu 
facebookowym strażacy z 
OSP Odrowąż.

Warto podkreślić, że w 
zebraniu uczestniczyli także 
najmłodsi strażacy z Dziecię-
cej i Młodzieżowej Drużyny 
Pożarniczej. To wielka duma 
lokalnej jednostki OSP. Oka-
zuje się, że młodych osób 
chcących zasilić szeregi lokal-
nej OSP jest coraz więcej.

Zebranie zakończyło się 
małym poczęstunkiem i dłu-
gimi rozmowami przy stołach.

(mim), 
 fot. (OSP Odrowąż)

Aktywni i bardzo aktywni
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Gogolinie wręczono nagrody najaktywniejszym lide-
rom wsi i dzielnic z terenu gminy i miasta.

Wręczenie nagród odbyło się w czwartek 9 marca.

Działalność strażacka 
podsumowana

W remizie Ochotniczej Straży Pożarnej w Odrowążu odbyło się walne 
zebranie sprawozdawcze. Był to czas podsumowań i podziękowań.

Zebranie odbyło się w sobotę 11 marca.

Pieśń ludowa „Poszła 
Karolinka do Gogolina” zna-
na jest właściwie na całym 
świecie. Wybrzmiała ona 
chociażby podczas otwarcia 
olimpiady w Sydney w 2000 
roku. Szacuje się, że wówczas 
usłyszało ją ponad 3 miliardy 
ludzi.

Jak dotąd jedni z naj-
słynniejszych bohaterów 
pieśni ludowej nie doczekali 
się jeszcze swojego miejsca 
upamiętnienia. To jednak 
ma się zmienić. W Gogoli-
nie powstanie specjalna izba 
poświęcona Karolince i Kar-
liczkowi, która znajdować się 
będzie w jednym z budyn-
ków przy odrestaurowanym 
dworcu PKP. Obiekt ma 
przede wszystkim przypomi-
nać potomnym o spuściźnie 
kulturowej naszego regionu, 
ale nie tylko. Jego powstanie 
jest też zwieńczeniem działań 
związanych z obchodami ju-
bileuszu 800-lecia Gogolina.

W izbie mają znaleźć się 
różne pamiątki i eksponaty 
związane z Karolinką i Kar-
liczkiem. Jak mówi burmistrz 
Joachim Wojtala, pierwsze 
przedmioty już tra�ły do 
gogolińskiego magistratu. 
Jest to chociażby statuetka 
„Karolinki numer 0”, czyli 
pierwsza nagroda przyznana 

Będzie izba pamięci
Władze Gogolina chcą stworzyć izbę pamięci Karolinki i Karlika. Bę-
dzie to minimuzeum, w którym zbierane będą pamiątki związane z 
bohaterami znanej ludowej pieśni.

Słynna gogolińska para doczeka się swojej izby 
pamięci.

na Krajowym Festiwalu Pol-
skiej Piosenki w Opolu. 

Mieszkańcy gminy i mi-
łośnicy historii wciąż przy-
noszą nowe eksponaty. Są to 
m.in. pamiątkowe zdjęcia, 
pocztówki i inne ciekawe 
pamiątki. Osoby, które po-

siadają cenne przedmioty 
związane z bohaterami 
pieśni ludowej, mogą skon-
taktować się w tej sprawie z 
urzędem miejskim. Władze 
Gogolina liczą na współpra-
cę w tym temacie.

(mim), fot. archiwum

Przypomnijmy, że Wiel-
ka Taneczna Rewolucja to 
grupa działająca przy Gmin-
nym Ośrodku Kultury w 
Gogolinie. Podczas festiwalu 
reprezentowali ją soliści, 
duety oraz cztery zespoły: 
WTR First Step, MINI 
WTR, WTR JUNIOR, 
WTR.

„Wielogodzinna rywa-
lizacja na światowym po-
ziomie, zabawa i integracja 
sprawiły naszym zdolnym 
tancerzom wiele radości” 
– napisali na swoim Face-
booku moderatorzy grupy 
WTR.

Festiwal zakończył się 
licznymi sukcesami, za-
równo indywidualnymi, 
jak i grupowymi. Vanessa 
Matysek zajęła 3. miejsce w 
kategorii Solo Street Dance 
do lat 15. Bianka Małek i 
Vanessa Matysek stanęły na 
drugim miejscu w kategorii 
Duet Street Dance do lat 15. 
Wyróżniona została również 
Bianka Małek w kategorii 
Solo Street Dance do lat 15.

Ponadto reprezentacja 
WTR przywiozła jeszcze 
trzy brązowe medale w kate-
goriach grupowych. 

(mim), fot. (GOK 
Gogolin)

Kolejne sukcesy 
taneczne

W sobotę 18 marca reprezentacja zespołu 
Wielka Taneczna Rewolucja z Gogolina udała 
się na Festiwal Tańca „Sparkle of Dance”. Wy-
darzenie odbyło się w Kędzierzynie-Koźlu.

Rywalizacja sprawiła tancerzom wiele radości.
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Wysokość dodatku elek-
trycznego została zróżnicowa-
na w zależności od rocznego 
zużycia energii elektrycznej 
uprawnionego gospodarstwa 
domowego. W przypadku, 
gdy zużycie w 2021 r. nie 
przekraczało 5 MWh, kwota 
dodatku wynosi 1000 zł. Jeże-
li zużycie energii elektrycznej 
w gospodarstwie domowym 
w 2021 r.   przekroczyło 5 
MWh, wówczas kwota dodat-
ku to 1500 zł. 

- Opolskie gminy środki 
otrzymały 15 marca. W skali 
całego województwa mó-
wimy tu o prawie 7,5 mln 
zł. Każda gmina otrzymała 
środki zgodnie z aktualnie 
zgłoszonym zapotrzebowa-
niem. W ślad za przelewami 
w tym samym dniu przesłali-
śmy informację do gmin, by 
ostatecznie określiły swoje 
potrzeby, jeżeli faktyczna 
kwota potrzeb będzie wyż-
sza niż posiadane środki, 

niezwłocznie wystąpimy o 
dodatkową kwotę do mini-
sterstwa - podkreśla wice-
wojewoda opolski Tomasz 
Witkowski.

Z puli przekazanej przez 
Opolski Urząd Wojewódzki 
Krapkowice otrzymały 107 
100 zł. Gminy w powiecie 
otrzymały: Gogolin – 79 
560 zł, Walce – 12 750 zł, 
Zdzieszowice – 32 640 zł, 
Strzeleczki – 23 460 zł.

(mar)

Pieniądze trafiły  
do samorządów

Krapkowice i gminy powiatu krapkowickiego otrzymały pieniądze z 
dodatku elektrycznego. To jednorazowe świadczenie dla osób, które 
najbardziej odczuwają podwyżki cen energii elektrycznej i surow-
ców używanych do ogrzewania. 

W sobotę 11 marca 
policjanci z komendy w 
Krapkowicach otrzymali 
zawiadomienie o włamaniu 
do jednego z pustostanów na 
terenie gminy Gogolin. We-
dług zgłaszającego skradziono 
żeliwne grzejniki i zniszczono 
dziesięć skrzydeł drzwiowych.

Pracujący nad sprawą 
śledczy zebrali materiał 
dowodowy, zabezpieczyli 
ślady oraz przesłuchali po-
szkodowanych. Te czynności 
pozwoliły im na wytypowa-
nie podejrzanych. Z ustaleń 
policji wynikało, że związek 
z tymi przestępstwami mogą 
mieć dwaj mieszkańcy gmi-
ny Gogolin. Mundurowi 
ustalili, gdzie przebywają 
mężczyźni i już dwa dni po 
otrzymaniu zgłoszenia za-
trzymali 35- i 33-latka w ich 
miejscach zamieszkania.

Dodatkowo podczas 
zatrzymania starszego z 

mężczyzn kryminalni w jego 
mieszkaniu zabezpieczyli 
woreczek foliowy z białym 
proszkiem. Badania narko-
testerem potwierdziły, że jest 
to amfetamina. Jak ustalili 
śledczy, 35-latek jest recydy-
wistą. 

Zatrzymani mężczyźni 
usłyszeli łącznie sześć zarzu-
tów, które dotyczyły kradzie-
ży z włamaniem, zniszczenia 
mienia i posiadania środków 
odurzających. Włamywacze 

przyznali się do tych prze-
stępstw. W związku z tym, że 
35-letni mężczyzna działał w 
warunkach recydywy, grozi 
mu kara do 15 lat więzienia. 
Natomiast jego 33-letni 
wspólnik może tra�ć za krat-
ki nawet na 10 lat. 

Sprawa ma charakter 
rozwojowy. Niewykluczone, 
że zarzuty usłyszą jeszcze 
inne osoby.

(matt)

Połakomili się  
na żeliwne grzejniki

Dwaj mężczyźni mieli włamać się do jednego z pustostanów na te-
renie gminy Gogolin i ukraść żeliwne grzejniki. Mundurowi z Krap-
kowic dwa dni po otrzymaniu zgłoszenia zatrzymali podejrzanych. 
Pokrzywdzony oszacował straty na ponad 11,5 tysiąca złotych.

Włamywacze ukradli żeliwne grzejniki i zniszczyli 
dziesięć skrzydeł drzwiowych.

59-letnia mieszkanka 
województwa śląskiego je-
chała osobową toyotą. W 
wyniku nieprawidłowego 
wykonywania manewru 

wyprzedzenia doprowadziła 
do zderzenia z osobowym 
fordem, który prowadziła 
27-latka mieszkanka woje-
wództwa śląskiego. Na szczę-

ście nikomu nic się nie stało. 
Funkcjonariusze policji je-
dynie pouczyli sprawczynię.

(mim)

Skończyło się na pouczeniu
W niedzielę 19 marca ok. godziny 15.40 doszło do kolizji na auto-
stradzie A4. Incydent miał miejsce na 250. km drogi (niedaleko węzła 
Krapkowice), na nitce w kierunku Katowic. 
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To jeszcze nie koniec 
sportowych emocji. 3 
czerwca w Krapkowicach 
wystartują: OKR KIDS 
oraz OKR RUN – IV 
edycja (zapisy na stronie 

www.zmierzymyczas.pl). 
To będzie dopiero za-
strzyk adrenaliny! Szykuje 
się ekstremalna trasa. A 
na deser wystartują przed-
stawiciele zakładów pracy 

w Drużynowym Biegu z 
Przeszkodami. Serdecznie 
zapraszamy!

(dp)

Zapraszamy na seanse do kina w Krapkowickim Domu Kultury. W 
repertuarze między innymi „Pokolenie Ikea”, „Wyrwa”, „Szczęście 
Mikołaja” czy „John Wick 4”. Szczegółowy repertuar znajduje się na 
stronie www.kdk.krapkowice.pl 

Biegam w Krapkowicach. 
Zapisy na 39. Krapkowicki 
Bieg Uliczny i OKR RUN

Rozpoczęło się odliczanie do 39. Krapkowickiego Biegu Uliczne-
go, który tradycyjnie odbędzie się 1 maja. Chcesz zapisać kolejne 
karty historii jednego z najstarszych biegów w Polsce? Wypełnij 
formularz już dziś! Wystarczy wejść na www.zmierzymyczas.pl. 
Na tej stronie ruszają także zapisy na Biegi Dzieci i Młodzieży 
oraz Nordic Walking. Szczegółowe informacje oraz regulaminy 
znajdują się na www.bieg.krapkowice.pl. 

O tej inwestycji mówio-
no już w momencie, gdy do 
użytku oddano nowy most 
w Krapkowicach. Początko-
wo jednak nie można było 
wybudować stumetrowej 
drogi, ponieważ teren, po 
którym miała przebiegać, 
należał do Polskich Kolei 
Państwowych. 

Już przed paroma mie-
siącami gmina Krapkowice 
przejęła grunt od PKP. 
Urząd opracował już doku-
mentację techniczną nowej 
drogi. Koncepcja jednak nie 
przewiduje (jak początkowo 
zakładano) budowy ronda w 
ciągu ulicy Opolskiej. Powo-
dem byłyby zbyt duże koszty 
inwestycje.

Ze wstępnie opracowa-
nego kosztorysu wynika, iż 
zadanie ma kosztować kilka-
set tysięcy złotych. Władze 
Krapkowic chciałyby pozy-
skać na ten cel zewnętrzne 
fundusze. Jeżeli nic nie 
stanie na przeszkodzie, dro-
ga powstanie jeszcze w tym 
roku, najpóźniej w 2024.

(mim), fot. (dl)

Głównym założeniem 
projektu jest likwidacja 

barier architektonicznych 
wokół obiektu i w nim 

samym. Zmiany obejmą 
między innymi budowę 
pochylni na parkingu 
przy pierwszym budynku 
UMiG oraz przebudowę 
wiatrołapu mającą na celu 
likwidację znajdującego się 
tam progu. Prace budow-
lane już się rozpoczęły. W 
związku z powyższym teren 
parkingu przy UMiG jest 
częściowo odgrodzony.

Inwestycja �nansowana 
jest ze środków Państwo-
wego Fundusz Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych.

(mim), fot. gmina Krapkowice

Z myślą  
o niepełnosprawnych
Gmina Krapkowice otrzymała grant na dostosowanie budynków Urzę-
du Miasta i Gminy do potrzeb osób z niepełnosprawnościami.

Teren pod urzędem jest częściowo ogrodzony.

Będzie łącznik
Gmina Krapkowice planuje jeszcze w tym roku wybudować łącznik 
pomiędzy ulicami Obuwników i Opolską w Krapkowicach. Dzięki temu 
kierowcy będą mieli łatwiejszy dojazd do Mostu Północnego.

Łącznik pomiędzy ulicami Obuwników i Opolską byłby sporym udogodnieniem 
dla kierowców.
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Jan Wons
z Dobrej

ur. 17 III 2023 r.
syn Teresy i Dawida

3680 g, 56 cm

Jakub
ze Zwiastowic

ur. 15 III 2023 r.
syn Anny i Tomasza

3310 g, 55 cm

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły  
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli 
chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami,  
a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia  
– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.info 

Rajczyni zwróciła się 
do samorządowców, aby 
pamiętali o tej dacie. Za-
proponowała, by z tej okazji 
przypomnieć szczególnych 
mieszkańców Otmętu.

- Niewątpliwie do ta-
kich należą dwaj księża, 
którzy przyczynili się do 
rozwoju nie tylko Otmę-
tu – mówiła radna Maria 
Karwecka. - Mam na myśli 
m.in. księdza Karola Ko-
ziołka. Był on wybitnym 
Polakiem. Przed wojną 
działał w Związku Polaków 
w Niemczech. W latach 
1930-1935 był prezesem 
Pierwszej Dzielnicy tegoż 
związku. Urodził się w 

Otmęcie, tutaj umarł i jest 
pochowany. 

Rajczyni zasugerowała, 
że na podobną pamięć zasłu-
guje także ksiądz Franciszek 
Dusza. Warto wspomnieć, 
że obaj księża zostali już 
upamiętnieni w Otmęcie 
poprzez nazwanie ich nazwi-
skami ulic. 

- Ksiądz Franciszek 
Dusza po wojnie odbudo-
wał nasz kościół i zrobił 
to naprawdę wspaniale 
– powiedziała radna. – 
Był taką osobą jak jego 
nazwisko – „człowiekiem 
duszą”. Wszystkim poma-
gał, wspierał i przyczynił 
się również do wybudo-

wania kolejnych para�i w 
Karłubcu, Malni i tej na 
Sadach. Oprócz tego to 
wielki społecznik w cza-
sach kryzysu. Gdy ciężko 
było cokolwiek zdobyć 
w sklepach, to osobiście 
z ministrantami (chociaż 
bardzo poważnie chorował) 
dostarczał mieszkańcom 
Otmętu (niezależnie czy 
chodzili do kościoła, czy 
nie) produkty spożywcze, 
które docierały do para�i 
jako humanitarna pomoc z 
Zachodu. Wydaje mi się, że 
dobrze by było w jakiś spo-
sób upamiętnić te postacie. 

Podczas sesji do jubi-
leuszu odniósł się również 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura. 

- Planujemy być współ-
gospodarzem festynu para-
�alnego, który w połowie 
sierpnia odbędzie się w 
Otmęcie – poinformował 
krapkowicki burmistrz. 
- Jeśli chodzi o księdza 
Koziołka i księdza Duszę, 
myślę, że te osoby zostaną 
przypomniane przy okazji 
jubileuszu. 

(matt)

800 lat Otmętu
W tym roku przypada 800-lecie Otmętu. O okrągłej rocznicy przy-
pomniała radna Maria Karwecka na sesji Rady Miejskiej w Krapkowi-
cach, która odbyła się na początku marca. 

Podczas sesji do jubileuszu odniósł się również bur-
mistrz Krapkowic Andrzej Kasiura. Można powiedzieć, że 

takie spotkania w Odrowążu 
to już tradycja. W tym roku 
impreza odbyła się w sobotni 
wieczór 11 marca. Udział w 
niej wzięło w sumie 77 pań. 
Nie zabrakło poczęstunku 
i wspólnych rozmów przy 
stole. Były też kwiatki i inne 
ciekawe atrakcje. Zgroma-
dzonych zabawiał Sebastian 
Walencik. Z kolei o pro-

fesjonalną obsługę stołów 
zadbali mężczyźni. Zabawa 

była udana i trwała do póź-
nych godzin.

(mim), fot. Edyta Bekiesch

Integracja przy muzyce

Tak bawiły się panie z Odrowąża.

Panie z Odrowąża wspólnie świętowały Dzień Kobiet. Sala w Centrum 
Aktywizacji Wiejskiej pękała w szwach.
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Licznie zgromadzeni 
wierni, kapłani i siostry za-
konne podczas uroczystości 
pogrzebowych żegnali zmar-
łego 9 marca kapłana. 

- Stajemy wokół trumny 
naszego zmarłego brata, ks. 
Adriana z głębokim bólem, 
ale wokół ołtarza Pańskiego 
i przy Jezusie Chrystusie 
stajemy z nadzieją – mówił 
biskup Waldemar Musioł. - 
Jego słowo niech będzie dla 
nas pokrzepieniem, a eucha-
rystyczny pokarm wzmoc-
nieniem na drodze, którą 
śp. ks. Adrian już przebył 
i zakończył. Na drodze do 
wieczności. 

Tymi słowami hierarcha 
rozpoczął mszę żałobną, 
zwracając się do mamy, 
rodzeństwa z rodzinami, 
najbliższych, przyjaciół oraz 
wiernych żegnających zmar-
łego kapłana. 

W homilii bp Waldemar 
Musioł wspominał mło-
dzieńcze lata zmarłego oraz 
jego drogę do kapłaństwa.

- Stojąc przed wami w tej 
niełatwej roli, jestem jednak 

pełen wdzięcznych wspo-
mnień, które wiążą mnie i 
wielu z was tutaj obecnych 
z naszym bratem ks. Adria-
nem – mówił.

Biskup pomocniczy w 
kazaniu odniósł się także, do 
ostatnich lat życia i choroby 
duchownego.

- Stajemy dzisiaj przy 
jego trumnie i dajemy sobie 
prawo do łez – kontynu-
ował. - Stajemy przy jego 
trumnie i dajemy sobie pra-
wo do celebrowania bólu. 
Dajemy sobie prawo do 
postawienia pytania, komu 
było potrzebne tak wielkie 
w ostatnich miesiącach jego 
cierpienie? (…) Pocieszenie 
i nadzieję znajdujemy w 
słowach naszego Pana. Tych, 
którymi skomentował on 
słowa Marty przy grobie Ła-
zarza: „Ja jestem zmartwych-
wstaniem i życiem. Kto we 
mnie wierzy, choćby umarł, 
żyć będzie, a każdy, kto żyje 
i wierzy we mnie, nie umrze 
na wieki”. 

W pogrzebie oprócz 
rodziny zmarłego, duchow-

nych i licznie zgromadzo-
nych para�an udział wziął 
także pochodzący z Brożca 
abp Alfons Nossol, który 
niespełna 22 lata temu 
udzielił ks. Adrianowi świę-
ceń kapłańskich. 

Biskup Waldemar przy-
znał w homilii, że diecezja 
opolska straciła dobrego 
księdza. 

- Gorliwie głosił słowo 
Boże – powiedział hierarcha. 
- Duszpasterzował, urze-
kając swoim uśmiechem, 
czasem głośnym śmiechem, 
zjednując sobie ludzi życz-
liwością i o�arowanym im 
czasem, zainteresowaniem w 
wielu miejscach. Od miejsca 
praktyki diakońskiej w po-
bliskich Żywocicach, przez 
wikariat w Czarnowąsach, 
u św. Karola Boromeusza w 
Opolu i św. Jana Chrzciciela 
w Nysie, przez probosz-
czowanie w Starym Lesie, 
który tak bardzo chciał go 
zatrzymać jako pasterza u 
siebie. Aż po ostatnie lata, 
w których oddał serce tej 
para�alnej wspólnocie, gdzie 

Służby ratunkowe otrzy-
mały zgłoszenie w tej sprawie 
ok. 17.40. Ogień zauważyli 

mieszkańcy pobliskich do-
mów. W modernizowanym 
obiekcie mieści się m.in. 

siedziba jednostki OSP Roz-
kochów, dlatego druhowie 
szybko przystąpili do akcji. 
Na miejsce wysłano też stra-
żaków z JRG Krapkowice, 
OSP Kórnica i OSP Stradu-
nia. Jak się okazało, zapalił 
się przewód doprowadzający 
prąd do budynku, a następ-
nie ogień rozprzestrzenił się 
na ocieplenie ścian. Sytuację 
udało się szybko opanować. 

(mn), fot. (OSP 
Stradunia)

Strażacy szybko ugasili ogień.

Zapaliło się od kabla
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w czwartek 16 marca w re-
montowanym budynku wielofunkcyjnym w Rozkochowie. W wyniku 
pożaru instalacji zapaliło się ocieplenie. Na szczęście ogień udało się 
szybko ugasić.

Kościół opolski stracił dobrego kapłana
W środę 15 marca odbył się pogrzeb proboszcza parafii Wszystkich Świętych w Brożcu ks. Adriana Jańczyka. Uroczystościom przewodniczył 
biskup pomocniczy Waldemar Musioł. 

Tłumy żegnały księdza Adriana Jańczyka.

Proboszcz Brożca zmarł w wieku 48 lat.

postanowił też po śmierci 
spocząć. 

W imieniu zmarłego 
przewodniczący liturgii wy-
raził wdzięczność wszystkim, 
z którymi za życia kapłan się 
spotkał. 

- Księdzu Adrianowi 
towarzyszyli ludzie, którym 
dziś użyczając mu swoich 
ust, chciałbym podziękować 
– mówił biskup pomocniczy. 
- Kochanej mamie Annie za 
życie. Jej i rodzeństwu z ro-
dzinami za miłość, troskę aż 
do końca. Przyjaciołom i pa-
ra�anom ze wszystkich pa-
ra�i jego posług za wspólne 
podążanie razem do nieba, 
dzielenie radości i trosk. Za 
wspólną z nim modlitwę. 

Szczególną wdzięczność 
celebrans wyraził tym, któ-
rzy w ostatnich miesiącach 
towarzyszyli księdzu w jego 
chorobie. Wspomniał o 
mamie i najbliższej rodzinie, 
którzy „zamienili swój dom 
na szpital”. Słowa podzię-
kowania skierowane zostały 
także do para�an z Brożca, 
którzy - jak sam zmarły 
często mówił w rozmowach 
telefonicznych z biskupem 
Waldemarem - „dbali o 
niego, zapewniali posiłek, 
transport i opiekę”. 

Na zakończenie mszy 
pogrzebowej głos zabrał 
dziekan dekanatu krap-
kowickiego ks. Jan Buhl, 
który wspominał zmarłego 
oraz dziękował wszystkim 
za obecność na pogrzebie. 
Słowa wdzięczności i poże-
gnania wypowiedział jego 
przyjaciel ks. Piotr Górecki.

- Kochał wszystkich tam 
gdzie był – powiedział przy-
jaciel zmarłego księdza. 

Pożegnalne przemowy 
wypowiedzieli także wójt 
gminy Walce Marek Śmiech 
oraz przedstawicielka rady 
para�alnej. 

W imieniu rodziny głos 
zabrała siostra zmarłego.

- Dziękuję za każdy czyn, 
każdy gest, każde dobre 
słowo (…) – mówiła. - Dzię-
kujemy za opiekę nad nim. 
Za rozmowy, odwiedziny. 
(…) Cieszymy się i jesteśmy 
dumni z tego, że Adrian do 
samego końca miał wokół 
siebie tak oddanych para-
�an, ze wszystkich para�i, w 
których pracował. Najwięk-
sze podziękowania należą się 
siostrze Luizie. Byłaś z nim, 
a potem i z nami do samego 
końca. 

Siostra ks. Adriana 
podziękowała także jego 
przyjacielowi ks. Piotrowi 
Góreckiemu. 

- Dziękujemy ci księże 
Piotrze za ostatnią wspólną 
mszę świętą, którą koncele-
browałeś razem z Adrianem 
w dniu jego śmierci – mó-
wiła siostra zmarłego. - Dla 
nas wszystkich to zaszczyt, 
że mogliśmy również w niej 
uczestniczyć. Wiedzieliśmy i 
widzieliśmy, że dla Adriana 
było to najważniejsze. Przy-
jąć po raz ostatni ciało i krew 
Pana Jezusa. 

Na koniec siostra ks. Ad-
riana bezpośrednio zwróciła 
się do swojego brata. 

- Adrian, dziękujemy 
ci za to, że udzieliłeś mi, 
Kasi i Darkowi ślubu. Za 
to, że ochrzciłeś nasze dzie-
ci, udzieliłeś Szymonowi 
pierwszej komunii. Zawsze 
byłeś uśmiechnięty. Zawsze 
wiedziałeś, co powiedzieć. 
(…) Nigdy o tobie nie zapo-
mnimy.

Ks. Adrian Jańczyk zmarł 
po ciężkiej chorobie w wieku 
48 lat. Został pochowany 
przy kościele para�alnym w 
Brożcu. 

(matt), fot. (kb)

Jedna z ważniejszych 
uchwał podjętych podczas 
ostatniej nadzwyczajnej sesji 
rady gminy, która odbyła się 
w środę 15 marca, dotyczyła 
wyrażenia zgody na zacią-
gnięcie długoterminowej 
pożyczki w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w 
Opolu. Jej wysokość wynosi 
3 340 100 zł. Pieniądze będą 
przeznaczone na realizację 
zadania pn. „Budowa kana-
lizacji sanitarnej w gminie 
Walce wraz z przebudową 
sieci wodociągowej oraz 

rozbudową z przebudową 
budynku Stacji Uzdatniania 
Wody w Rozkochowie”. 
Skanalizowane zostaną miej-
scowość Ćwiercie, przysiółek 
Czerniów oraz ulice Antosz-
ka i Posiłek w Walcach. W 
zakres zadania wchodzi też 
realizacja trzeciego, ostatnie-
go etapu modernizacji Stacji 
Uzdatniania Wody w Roz-
kochowie. Obejmie on m.in. 
wymianę drzwi i okien. Po-
życzka ma zostać spłacona do 
2038 roku, a na jej pokrycie 
będą przeznaczone wpływy z 
podatku od nieruchomości. 

Przetarg na realizację 
tego przedsięwzięcia został 
już ogłoszony. Oferty można 
składać do 31 marca.

Po wykonaniu tego 
zadania gmina będzie ska-
nalizowana prawie w stu 
procentach. Dostępu do sieci 
nie będą miały pojedyncze 
domy, jednak lokalny samo-
rząd będzie czynić starania, 
aby pozyskać środki, które 
pozwolą na podłączenie ich 
do kanalizacji.

(mn)

Prawie wszyscy z kanalizacją
Jeszcze w tym roku ma zakończyć się kolejny etap budowy kanaliza-
cji w gminie Walce. Dzięki temu dostęp do sieci będą mieli mieszkań-
cy wszystkich miejscowości z tego terenu.
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Potęga muzyki
Coraz to nowsze odkrycia archeologiczne przesuwają w czasie 

datę, kiedy człek pierwotny stał się człowiekiem przez duże „C”. 
Czy można w ogóle taką datę ustalić? Chyba tak, a stało się to gdzieś 
pomiędzy 25 a 50 tysięcy lat przed naszą erą, tak bowiem datuje 
się najstarsze malowidła naskalne, wykonane przez praczłowieka w 
jaskiniach Cro Magnon (czyt. Kro Manią) we Francji czy Altamira 
w Hiszpanii, choć lista być może nie jest jeszcze zamknięta. Wtedy 
to na ludzkość spłynęło to coś, że zaczęliśmy myśleć abstrakcyjnie. 
To znaczy nasza dotychczasowa życiowa aktywność zaczęła być 
kierowana nie tylko instynktami i „myśleniem” o sprawach przy-
ziemnych, takich jak zaspokojenie głodu, ogrzanie się i prokreacja, 
ale także jakby sobie to życie umilić. 

No bo po cóż innego taki nasz praprzodek malowałby na 
ścianach jaskiń, w których przemieszkiwał, różne malunki, przed-
stawiające sceny rodzajowe, wizerunki zwierząt bądź też epizody 
z polowań, o zadziwiająco żywych, naturalnych barwach, często 
wykorzystując rysy naturalnych pęknięć skały? Można by sparafra-
zować, że oto zstąpił na nas Boży duch i człowiek uzyskał świado-
mość istnienia, która różni nas chyba od większości zwierząt, a na 
pewno od innych bytów organicznych. I wraz z tą świadomością w 
pewnym sensie narodziła się sztuka, ewoluująca na przestrzeni dzie-
jów, stająca się coraz bardziej wysublimowaną i dotykającą coraz to 
innych naszych zmysłów i zakamarków mózgu. I kto wie, może to i 
w tamtych, zamierzchłych czasach w dziejach ludzkości narodził się 
rytm, a tym samym prymitywna muzyka, wybijana jakimiś kośćmi 
mamuta na wydrążonym pniu. 

Dziś muzyka stała się chyba jedną z najbardziej abstrakcyjnych, 
nienamacalnych sztuk, mająca w założeniu pieścić nasz słuch i 
dostarczać emocji przy jej słuchaniu. I stała się muzyka najpopu-
larniejszą ze sztuk. Bo nie każdy maluje czy kontempluje obrazy, 
rzeźbi, czyta czy pisze poezję lub prozę, nie każdemu podoba się 
balet czy inna forma tańca lub aktorstwo. I choć nie każdy śpie-
wa (choć ponoć każdy może) czy na czymś gra, to każdy z nas 
słucha muzyki. Czy to w pracy, przy domowych porządkach, w 
kościele, na spotkaniach towarzyskich, z rozmysłem w pokoju lub 
bezmyślnie na słuchawkach ze smartfona, na zabawach czy w tele-
wizji – muzyka towarzyszy nam wszędzie i zawsze. Kto nie słucha 
wcale muzyki, ten jest trochę ubogi, choć nie wierzę, by tacy byli. 
Znajomy skrzypek z Filharmonii Opolskiej twierdził, a pogląd ten 
podzielam, że muzyka dzieli się na tę dobrą i złą. Tylko gdzie prze-
biega granica? Czy tam, gdzie się komu podoba i co uważa? Bo jed-
nemu podoba się disco polo, a drugiemu muzyka poważna i opera. 
Tych pierwszych są miliony, a drugich garstka. Bowiem podobnie 
jak do odbioru innych dziedzin sztuki, tak i muzyki potrzebne jest 
jakiekolwiek obycie. Ja bym rozgraniczył tu jeszcze sztukę na tę 
amatorską i profesjonalną. Ta amatorska też może być dobra i zła, 
ale nigdy nie przekroczy owej czarnej czy czerwonej krechy i nie 
wzniesie się na wyżyny profesjonalizmu.

Disco polo może być wykonane zawodowo. Świetnie za-
aranżowane, ciekawie skomponowane, z jakąś interesującą mu-
zyczną frazą no i porządnie wykonane, zarówno wokalnie, jak i 
instrumentalnie. Tak jednak w znakomitej większości nie jest. 
No i zalewa nas amatorszczyzna z różnych radiowych rozgłośni, 
które chętnie puszczają te płaskie dźwięki na swojej antenie w 
koncertach życzeń czy audycjach lokalnych, schlebiając odbior-
com muzyczką łatwą, lekką i przyjemną. Bo takie jest społeczne 
zapotrzebowanie, na które odpowiadają ci wszyscy pseudomuzy-
kanci, szczycący się nagraniami, a nawet płytami. Nigdy z nich 
nie wyrośnie żaden Mozart czy Miles Davis. Czy można ganić 
takie postawy, że ktoś lubi np. pana od „miłości w Zakopanem” 
lub tego od „majteczek w kropeczki”? Nie, bo odbiór muzyki - jak 
każdej sztuki - to progresja. Lata zainteresowań i znawstwa. Tak 
samo jest z malarstwem. 

Należę do tej grupy, która kiepsko rozumie i odbiera sztuki 
plastyczne. Nie znam się. Jednak kiedy zwiedzałem madryckie Pra-
do ze swoim przyjacielem, znawcą i koneserem malarstwa, uczulił 
mnie na pewne niuanse, świadczące np. o wielkości Rembrandta 
czy Rubensa. Pociągnięcia pędzla, światłocień, strukturę materia-
łów okrywających postacie itp. Amator tego nie dokona ani nie 
rozpozna. I podobnie jest w muzyce. Trzeba wysłuchać milionów 
utworów, płyt i mieć choć ciut muzycznego wykształcenia, odro-
binę talentu i ucha, by zrozumieć jazz jako najbardziej wysubli-
mowany z muzycznych gatunków lub z pasją posłuchać orkiestry 
symfonicznej, najlepiej „na żywo”, a nawet zawodowego zespołu 
pieśni i tańca. 

I wtedy może dopiero zrozumiemy tę przepaść, jaka dzieli 
muzykę amatorską i profesjonalną. Podobnie w malarstwie, poezji, 
a nawet w rzemiośle, które bardzo często wznosi się na wyżyny ar-
tyzmu. Ale ten rodzaj percepcji muzycznej przeznaczony jest tylko 
dla wybranych, dla tej garstki słuchaczy, którzy przebiją się przez 
kokon powierzchowności w odbiorze sztuki i nie będą jej traktować 
jak lekki dodatek do życia, ale fantastyczny byt sam w sobie.

Wawrzyniec Jasiński
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Sonda Tygodnika
Radna, podobnie jak 

mieszkańcy Zdzieszowic, z 
coraz większym dystansem 
podchodzi do budowy tak 
drogiej biblioteki. Począt-
kowo obiekt miał koszto-
wać około 6 mln zł. Dziś 
mówi się już o 11 mln zł.  

- Mieszkańcy pytają 
o prawdziwe i końcowe 
koszty – mówiła Brygida 
Labisz. – Czy ktoś je może 
podać? Czy suma prawie 11 
mln zł, nie licząc wyposaże-
nia, które kosztować może 
dodatkowo około 2 mln zł, 
jest ostateczna? Czy jeszcze 
będziemy musieli na ten 
cel przeznaczyć jakieś pie-
niądze? 

Rajczyni po rozmowach 
z mieszkańcami poinfor-
mowała radnych, iż wiele 
osób uważa, że w Zdzieszo-
wicach jest wiele innych za-

dań, które także wymagają 
nakładów �nansowych. Na 
nie jednak pieniędzy nie 
ma. Inaczej sprawa wygląda 
w kontekście biblioteki.  

Brygida Labisz pyta-
ła, czy nie można jednak 
wybudować tego obiektu 
według wcześniejszych za-
mierzeń za kwotę 6 mln zł. 

- Co chwilę koszt tej 
inwestycji jest wyższy i 
wyższy – mówiła radna. – 
Na początku głosowałam 
za budową biblioteki za 6 
mln zł, ale po rozmowie z 
mieszkańcami muszę być 
przeciwna. Niestety, ale to 
są wielkie kwoty. Ta suma 
jest praktycznie o 100% 
wyższa od pierwotnej war-
tości tego zadania. 

Mieszkańcy dowiadu-
jąc się o niekończącym się 
wzroście ceny tej inwesty-

cji, zadają pytanie, „czy to 
musi być takie Koloseum 
i czy nie można postawić 
normalnego, zwykłego bu-
dynku”?

- Zdzieszowice to nie 
jest Warszawa, to nie Kra-
ków. Nie musimy budować 
takiego cuda – mówiła raj-
czyni. 

Brygida Labisz nie pod-
waża sensowności budowy 
nowej biblioteki. Niepokoi 
ją jednak �nalna cena tej 
inwestycji, która aktualnie 
jest dla mieszkańców i sa-
mej radnej niewiadomą. 

Do tematu podczas 
sesji odniósł się zastępca 
burmistrza Zdzieszowic 
Artur Gasz. Zwrócił uwa-
gę, że w momencie, kiedy 
był sformułowany wniosek 
do Polskiego Ładu w spra-
wie nowej biblioteki, nie 
istniała jeszcze koncepcja 
ani projekt. Był jedynie 
zamysł. 

- Projekt dopiero zaczął 
się tworzyć, więc trudno 
było przewidzieć koszty – 
mówił Artur Gasz. – Pewne 
rozwiązania dotyczące bu-
dowy biblioteki tworzyły 
się w trakcie projektu. Ga-
baryt tego obiektu zwięk-
szył się w stosunku do 
pierwotnych zamierzeń. 

Za główny powód wzro-
stu cen (oprócz większych 

Sebastian Fyrguth
Moim zdaniem nie. W 

Zdzieszowicach znalazłyby 
się inne potrzeby, na które 
można by było przeznaczyć 
te pieniądze, m.in. moderni-
zacja przejazdu kolejowego 
czy remonty dróg na terenie 
gminy. 

Jeden z wniosków o do�-
nansowanie dotyczy rewita-
lizacji zespołu pałacowego w 
Żyrowej, w którym miałoby 
powstać centrum kultu-
ralno-rekreacyjne z bazą 
restauracyjno-noclegową. 
W ramach tego zgłoszenia 
rekonstrukcja miałaby doty-
czyć także sali balowej wraz z 
przylegającymi korytarzami. 

Drugim zabytkiem jest 
wymagająca renowacji kapli-
ca Nawiedzenia Najświętszej 
Marii Panny w Oleszce. 

Oba wnioski przeszły 
pomyślnie ocenę formalną 
oraz uzyskały maksymalną 
ilość punktów podczas oce-

ny merytorycznej. Zostaną 
one zgłoszone przez gminę 
Zdzieszowice do Rządowego 

Programu Odbudowy Za-
bytków.

(matt) 

Zajęcia rozpoczęły się 
od ciekawych opowieści na 
temat symboliki i  obrzędów 
wielkanocnych kultywowa-
nych w naszym regionie. 
Podczas spotkania uczniowie 
poznali dwie techniki zdo-
bienia jaj wielkanocnych. 

Na farbowanych w łuskach 
cebuli jajkach wydrapy-
wały nożykami tradycyjne 
ornamenty i   tworzyły kro-
szonki. Prowadzący zajęcia 
zapoznali ich też z techniką 
batikową polegającą na po-
krywaniu jajka woskiem. 

Uczestnicy warsztatów 
przekonali się, że wykonanie 
pisanki i kroszonki jest bar-
dzo pracochłonne, wymaga 
precyzji i wytrwałości. 

(matt), fot. (PSP nr 2  
w Zdzieszowicach)

Wybrano dwa zabytki
Przedstawiciele gminy Zdzieszowice poinformowali, że w ramach 
Rządowego Programu Odbudowy Zabytków wpłynęły dwa zgłoszenia 
o udzielenie dotacji. Oba wnioski zostały pomyślnie ocenione.

Kaplica w Oleszce od lat czeka na rewitalizację. 

Jaja jak malowane
W piątek 3 marca uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Zdzieszowicach wzięli udział  w warsztatach kroszonkarskich zorga-
nizowanych przez Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu.

Dziecia z PSP nr 2 w Zdzieszowicach wykonały piękne pisanki i kroszonki. 

Czy Zdzieszowice potrzebują 
biblioteki za 7 mln zł?

Sonda przeprowadzona była, kiedy taki był szacowany koszt plano-
wanej inwestycji. Dziś mówi się już o 11 mln zł.

Andrzej Wojtowicz 
Raczej chyba nie. Na 

pewno przydałby się nowo-
cześniejszy obiekt, ale nie 
za 7 mln zł. Są ważniejsze 
wydatki takie jak mieszkania 
dla ludzi i inne rzeczy. 

Anna Raszczyk
Czy za 7 mln zł to nie 

wiem, bo dzisiaj wszystko jest 
w kosmicznej cenie. Nie wiem, 
ile kosztuje wyposażenie takiej 
biblioteki, więc trudno mi się 
wypowiedzieć na temat kosz-
tów, ale jeśli chodzi o samą 
bibliotekę, z pewnością jest to 
bardzo ważna rzecz. 

Czy to musi być takie „Koloseum”?
Radna Brygida Labisz na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach pytała o ostateczny koszt budowy zdzieszowickiej biblioteki. W ostat-
nich miesiącach cena tej planowanej inwestycji wzrosła o prawie 100%. Czy 11 milionów złotych wystarczy?

kosztów zakupu materia-
łów budowlanych) wicebu-
rmistrz uważa „specy�czny 
sposób �nansowania” tego 
rodzaju inwestycji. Jako 
przykład Artur Gasz podał 
termomodernizację budyn-
ku PSP nr 3 w Zdzieszo-
wicach, gdzie do środków 
uzyskanych w ramach Pol-
skiego Ładu gmina musiała 
się dołożyć. 

- Kwota, którą otrzy-
mujemy z Polskiego Ładu 

(na budowę biblioteki 
- przyp. red.), w tym wy-
padku wynosi 6 mln zł, ale 
niestety jest zablokowana 
do samego końca inwesty-
cji – mówił Artur Gasz. 
– Nie można zatem robić 
częściowych wypłat wyko-
nawcy, ale trzeba czekać na 
odbiór końcowy, żeby móc 
tę kwotę zapłacić. Z kolei 
to powoduje, że wykonaw-
ca posiłkuje się kredytem, 
który wkalkulowuje w war-

tość oferty. Mówiąc kolo-
kwialnie, w pewnym sensie 
my płacimy koszty odsetek. 

Jaka zatem będzie 
ostateczna cena budowy 
biblioteki? Trudno dziś 
powiedzieć. Wśród zdzie-
szowiczan przybywa jednak 
sceptycznych opinii na 
temat utworzenia tak dro-
giego obiektu.  

(matt) 

Koszt planowanej inwestycji wzrósł o prawie 100%.
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Obwieszczenie Publiczne:  
w dniu 28.02.2023 rozpoczęto proce-

durę likwidacji jednostki organizacyjnej 
Kościoła Naturalnego. Gmina Wyzna-

niowa Kamień Śląski, adres 47-325 
Kamień Śląski ul. 1 Maja 3. Termin na 

zgłoszenie wszelkich roszczeń względem 
jednostki do dnia 20.04.2023. Zgłosze-
nia należy kierować listem pod adres:  

80-172 Gdańsk ul. Edisona 62 lub email:  
kanclerz@kosciolnaturalny.pl
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Poczuj święta
Każde święta, czy to te 
wielkanocne czy bożona-
rodzeniowe, kojarzą się ze 
specy�cznymi potrawami i 
kulinarnym świętowaniem. 
Odżywa sakramentalne 
pytanie o wyższość jednych 
świąt nad drugimi. I chociaż 
potrawy wtedy różnią się od 
siebie dość diametralnie, to 
jednak mamy dwa dni ku-
linarnej uczty. To także czas 
odwiedzin w kręgu rodziny 
i znajomych. Może i do nas 
zawitają goście? Niekoniecz-
nie na świąteczny obiad, ale 
już na kolację – jak najbar-
dziej. No i trzeba by wtedy 
czymś błysnąć. A jako że 
wegetarianizm zatacza coraz 
większy krąg, nigdy nie wie-
my, czy aby ktoś nie prze-
szedł na taką dietę, bo to 
wszak bardzo modne ostat-
nio. Jest jednak sporo dań, 
które będą podkreślały nie-
codzienną przecież i specy-
�czną świąteczną aurę. Dań, 
które będą syte, smaczne i 
efektowne. Zawsze przecież 
warto, nawet dla domowni-
ków, przyrządzić coś nieco-
dziennego i wykwintnego. 
Coś, co zadowoli wszystkie 
podniebienia. A takim da-
niem kolacyjno-przekąsko-
wym może być wspaniała:

Rolada marchewkowa

Składniki:

1. ½ kg dobrej, słodkiej 
marchewki

2. 4 jajka

3. ½ łyżeczki cukru (opcjo-
nalnie, jak marchewka nie 
jest za słodka)

3. 2 łyżeczki średnio ostrej 
musztardy

4. 150-200 g kremowego 
twarogu

5. łyżeczka wasabi (w osta-
teczności 2 łyżeczki chrzanu)

6. 1 łyżka gęstego jogurtu 
naturalnego

7. ½ pęczka szczypiorku

8. 1 łyżka posiekanego świe-
żego koperku

9. 6 rzodkiewek

10. szczypta soli, pieprzu i 
ew. chili

Przepis:

- marchewkę po umyciu 
obieramy i ścieramy na tarce 
o grubych oczkach

- na głębszej patelni rozgrze-
wamy masło (można dodać 
chlust oleju) i dusimy pod 
przykryciem utartą mar-
chewkę przez ok. 12 min. 
z dodatkiem przypraw oraz 
cukru

- do uduszonej marchewki 
dodajemy żółtka z jajek i 
mieszamy

- z białek ubijamy sztywną 
masę z dodatkiem szczypty soli

- wszystko razem delikatnie 
mieszamy w dużej misce

- tak przygotowaną masę 
wykładamy do nieco głęb-
szej formy do pieczenia wy-
łożonej papierem do piecze-
nia (foremka np. 30x40 cm)

- pieczemy przez ok. 20 
min. w temp. 180 st.

- w międzyczasie twaróg 
mieszamy z jogurtem, 
utartymi na drobniejszych 
oczkach rzodkiewkami, 
posiekanym szczypiorkiem 
i koperkiem oraz solą i pie-
przem, ew. chili

- masę marchewkową po 
upieczeniu wykładamy 
na arkusz papieru i po jej 
przestygnięciu nakładamy 
na nią masę twarogową

- zwijamy w roladę w papie-
rze dość ciasno i schładzamy 
w lodówce co najmniej przez 
1 godzinę

Pokrojona, będzie cieszyła 
nasze oczy i podniebienia. 
No i zwiastowała nadcho-
dzące święta wielkanocne.

Pani Irenka

Gminny Program Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

oraz Przeciwdziałania Narkomanii 
dla Gminy Gogolin na lata 2022–2025

Centrum Usług Społecznych w Gogolinie, Plac Dworcowy 2
www.cus.gogolin.pl

Wybieram marzenia, 

nie uzależnienia.

Koleżanko i kolego, 
używki to nic dobrego!

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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6. Eduard von 
Oppersdorff

Hrabia Eduard Georg 
Maria von Oppersdor� 
(1800-1889) to przede 
wszystkim pan na zamku w 
Głogówku. Jednak również 
na terenie dzisiejszego powia-
tu krapkowickiego posiadał 
przed 150 laty rekordową licz-
bę siedmiu majątków. Brożec 
z Kromołowem zajmowały 
583 i ½ hektara, z czego 275 
i ½ to pola, 6 i ½ to łąki, 
227 i ½ to lasy, a 29 to wody. 
Znajdowała się tu również 
gorzelnia, a roczny zysk wy-
nosił 1977 talarów. Jarczowice 
obejmowały 341 i ½ hektara 
roli, w tym 151,5 hektara roli, 
5 hektarów łąk, 183 i ¼ hek-
tara lasów oraz 1 i ¾ hektara 
stawów. Dostarczały hrabie-
mu 1177 talarów dochodu. 
Grocholub był posiadłością o 
powierzchni 339 hektarów, na 
co składało się 213 hektarów 
pól, 40,5 hektara łąk, 23,5 
hektara lasu oraz 62 hektary 
stawów. Tutaj roczny dochód 
to 1248 talarów. Majątek 
w Komornikach stanowiło 
zaledwie 34 i ¾ hektara, w 
tym 1 i ¾ hektara pól oraz 
33 hektary łąk. Generował 
stosunkowo niewielki dochód 
w postaci 398 talarów. Nieco 
większa była posiadłość w są-
siednich Łowkowicach. 166 i 
½ hektara dzieliło się tutaj na 
128 i ½ hektara pól oraz 38 
hektarów łąk, przynosząc 765 
talarów zysku. Porównywalny 
z Łowkowicami był majątek 
w Nowym Dworze. Tamtejsze 
144 i ½ hektara stanowiły 
same pola, z których von 
Oppersdor� mógł liczyć na 
575 talarów dochodu. Posia-
dłość w Pisarzowicach to z 
kolei 293 i ½ hektara, obej-
mujące 202 hektary roli, 40 i 
¾ hektara łąk, 13 i ¼ hektara 
lasu oraz młyn wodny. Rocz-
ny zysk z Pisarzowic to 1572 
talary. 

Całość powyższych 
majątków zajmowała 1903 
i ¼ hektara. Z nich 1116 
i ¾ to grunty orne, 163 i 
¾ łąki, 447 i ½ lasy, a 92 i 
¾ – wody. Roczny dochód 
Eduarda von Oppersdor�a z 
terenów naszego powiatu to 
7712 talarów.

5. Hyacinth von 
Strachwitz

Młodziutki hrabia 
Hyacinth von Strachwitz 
(1864-1942) z Izbicka posia-
dał na naszym terenie tylko 
dwa majątki. Kamień Śląski i 
Kamionek obejmowały jednak 

ogromny obszar. Posiadłość 
w Kamionku to aż 1503 i ¾ 
hektara, w tym 284 i ¾ hekta-
ra pól i 1219 hektarów lasów, 
co przynosiło 1862 talary 
dochodu. Dobra w Kamieniu 
Śląskim miały 855 hektarów, z 
czego 416 przypadało na rolę, 
a 439 na lasy. Tutaj dochód 
wynosił 1295 talarów.

Razem Hyacinth von 
Strachwitz posiadał w naszym 
powiecie 2358 i ¾ hektara 
ziemi. Składało się na nią 700 i 
¾ hektara pól i 1658 hektarów 
lasów. Kamień Śląski i Kamio-
nek wspólnie przynosiły mu 
dochód w wysokości 3157 
talarów.

4. Hubert von Tiele-
-Winckler

Hubert Gustav Victor von 
Tiele-Winckler (1823-1893) 
przed 150 laty nie uzyskał 
jeszcze tytułu hrabiowskiego i 
w dokumentach z tego okresu 
określany jest jako porucz-
nik von Tiele-Winckler. Nie 
przeszkodziło mu to jednak 
w zainwestowaniu poważnych 
kwot na terenach naszego po-
wiatu. W latach 60. XIX wie-
ku kupił tutaj pięć majątków. 
Najmniejszym z nich była 
72-hektarowa posiadłość w 
Zielinie. Liczyła 17 i ½ hektara 
roli oraz 54 i ½ hektara lasów, 
przynosząc przy tym 205 tala-
rów dochodu. Znacznie więk-
szy był majątek w Kujawach. 
Mowa tutaj o 352 i ¼ hektara, 
w tym 238 i ½ hektara pól, 82 
i ½ hektara łąk, 32 hektarach 
lasów i ¼ hektara wód wraz 
z gorzelnią i fabryką olejów. 
Zysk stąd wynosił 1885 tala-
rów. Podobnej wielkości był 
majątek w Racławiczkach, 
liczący 457 i 1/2 hektara, w 
tym 138 i ¾ hektara gruntów 
ornych, 85 i ¼ hektara łąk oraz 
233 i ½ hektara lasów. Tutaj 
roczny dochód wynosił 1830 
talarów. Posiadłość w Mosznej 
to z kolei 598 i ¾ hektara, na 
co składało się 346 i ½ hek-
tara roli, 63 i ¾ hektara łąk, 
187 i ¼ hektara lasów oraz 5 
i ¾ hektara stawów. Moszna 
przynosiła 2256 talarów rocz-
nego dochodu. Posiadłości 
uzupełniał potężny majątek 
obejmujący Wawrzyńcowice, 
Buławę, Zawadę i Golczowice. 
Mowa tutaj o 1055 i ¼ hekta-
ra, w tym 869 hektara pól, 72 
hektarach łąk, 110 hektarach 
lasów oraz 3 ½ hektara wód. 
Zysk z tego kompleksu to im-
ponujące 4925 talarów. Całość 
majątków von Tiele-Wincklera 
to 2535 i ¾ hektara, w tym 
1611 hektarów roli, 303 i ½ 

hektara lasów oraz 9 i ½ hek-
tara stawów. Jako pierwszy w 
naszym zestawieniu przekracza 
granicę 2500 hektarów, co 
jednak wystarcza dopiero na 
czwarte miejsce w dzisiejszych 
granicach naszego powiatu. 
Jego dochód roczny to z kolei 
11 101 talarów – to pierwszy 
wynik powyżej bariery 10 000 
i trzeci w naszym powiecie.

3. Eduard Guradze
Sędzia Eduard Guradze 

(1826-1890) trzecie miejsce 

w naszym powiecie zawdzię-
cza temu, że przed 150 laty 
był największym właścicielem 
ziemskim na terenie dzisiejszej 
gminy Zdzieszowice. Posiadał 
tam majątki w Jasionej, Kręp-
nej, Oleszce i Żyrowej, choć 
jego największą posiadłością 
był Strzebniów. Zdecydo-
wanie najskromniej na tym 
tle prezentowały się dobra w 
Jasionej. Chodzi o zaledwie 
98 i ¾ hektara, na co składały 
się 92 hektary pól, ¼ hektara 
łąk, 4 hektary lasów oraz 2 i ½ 
hektara stawów, co zapewnia-
ło roczny dochód rzędu 247 
talarów. Majątek w Oleszce to 
już 271 i ¾ hektara – całość 
to grunty orne, przynoszące 
810 talarów zysku. Ponad dwa 
razy większa była posiadłość w 
Krępnej, licząca 592 i ¼ hek-
tara. Z tego 185 i ¾ hektara 
to pola, 66 hektarów to łąki, 
353 i ½ hektara to lasy, a 12 
hektarów to stawy. Krępna 
przynosiła dochód w wysoko-
ści 1579 talarów. Największym 
ze „zdzieszowickich” majątków 
Guradze była Żyrowa. Mowa 
o 761 i ¼ hektara, z czego 
229 i ¾ to pola, 3 i ¼ – łąki, 

a 528 i ¼ – lasy. Działała tu 
także gorzelnia, a cały majątek 
dostarczał 2346 talarów zysku. 
Wreszcie Strzebniów obejmo-
wał aż 920 hektarów. Chodziło 
w tym przypadku głównie o 
rolę (793 i ½ hektara), przy 
niewielkim udziale łąk (87 i ¾ 
hektara), lasów (31 i ½ hekta-
ra) oraz stawów 7 i ¼ hektara. 
Do majątku strzebniowskiego 
zaliczano również wapienniki, 
a dochód z niego wynosił 2184 
talary. W sumie Eduard Gura-
dze posiadał na terenie naszego 

powiatu 2644 hektary, w skład 
których wchodziło 1572 i ¾ 
hektara pól, 157 i ¼ hektara 
łąk, 917 i ¼ hektara lasów 
oraz 21 i ¾ hektara stawów. 
Jego roczny dochód to 7166 
talarów.

2. Kurt von Haugwitz
Hrabia Kurt Ulrich von 

Haugwitz (1816-1888) znany 
jest przede wszystkim jako 
właściciel zamków w Rogowie 
Opolskim i Krapkowicach. 
Ponadto jego posiadłości obej-
mowały Górażdże, Stradunię, 
Żużelę i Żywocice. Najmniejszy 
z jego majątków należał do 
krapkowickiego zamku. Jego 
181 i ¾ hektara to same pola, 
przynoszące 1020 talarów 
dochodu. Krapkowickie wa-
pienniki nie były wówczas wła-
snością Haugwitza, należały do 
miasta. Prawie dwa razy więk-
szy był liczący 357 i ¼ hektara 
majątek w Straduni, złożony z 
304 hektarów pól i 53 i ¼ hek-
tara łąk. Ten przynosił już 1966 
talarów dochodu. Podobnej 
wielkości były dobra w Żywoci-
cach, złożone z 331 i ½ hektara 
roli, 53 i ½ hektara łąk oraz 11 
i ¼ hektara lasów – razem 396 

i ¼ hektara. Tutaj dochód rocz-
ny wynosił 2337 talarów. Po-
dobnego rzędu wielkości, choć 
nieco mniejszy, był liczący 281 
i ¾ hektara majątek w Żużeli. 
Składały się na niego 234 i ¼ 
hektara pól, 39,5 hektara łąk, 
8 hektarów lasu oraz gorzelnia. 
Ta posiadłość pozwalała liczyć 
na zysk rzędu 2091 talarów. 
Stosunkowo niski dochód, 
zaledwie 558 talarów, przynosił 
majątek w Górażdżach. Liczył 
co prawda 727 hektarów, ale 
większość z tego – 681 hek-

tarów – stanowiły lasy. 45 i ¾ 
hektara przypadało na pola, a 
¼ hektara na staw. Ponadto 
we wsi działały hrabiowskie 
wapienniki. Najważniejszą po-
siadłością Haugwitzów był Ro-
gów Opolski. Rogowskie dobra 
obejmowały 1165 i ½ hektara, 
z czego zdecydowaną większość 
stanowiły 744 hektary lasów. 
Reszta to 363 hektary roli, 53 
i ¼ hektara łąk, 5 i ¼ hektara 
stawów oraz gorzelnia. Roczny 
zysk z Rogowa to 3501 talarów. 
Łącznie Kurt von Haugwitz był 
właścicielem 3019 hektarów 
na terenie dzisiejszego powiatu 
krapkowickiego. Blisko po po-
łowie jego włości stanowiły pola 
(1460 i ¼ hektara) i lasy (1444 
i ¼ hektara), a nieznaczne części 
łąki (199,5 hektara) i stawy (5 
hektarów). Na drugim miejscu 
naszej listy plasuje go nie tylko 
wielkość jego dóbr, ale także 
uzyskiwany z nich dochód w 
wysokości 11 473 talarów, choć 
część tego dochodu pozostawa-
ła w rękach dzierżawców.

1. Hermann von 
Seherr-Thoss

Zwycięzcą naszego ran-
kingu został hrabia Hermann 

von Seherr-�oss (1810-
1893), właściciel pałaców 
w Dobrej i Rozkochowie, a 
także majątków w Steblowie, 
Kórnicy, Walcach i Ćwierciu. 
Dwie z jego posiadłości mo-
żemy określić jako niewielkie. 
Przede wszystkim chodzi tu o 
liczący 170 i ½ hektara Ste-
blów. Z tego 135 i ¾ hektara 
przypadało na grunty orne, 
16 - na łąki, a 18 i ¾ - na lasy. 
Dochód ze Steblowa wynosił 
726 talarów. Nieco większy 
był majątek w Ćwierciu, 
mający 192 i ¼ hektara po-
wierzchni. Z tego ogromną 
większość (179 hektarów) 
stanowiły pola, a resztę łąki (8 
i ¾ hektara), lasy (4 hektary) 
oraz staw (0,5 hektara). Tutaj 
do hrabiowskiej kieszeni wpa-
dało już 1147 talarów rocznie. 
Do średnich majątków von 
Seherr-�ossa możemy zali-
czyć Kórnicę z Agnieszczynem 
i Chudobą. Tutaj mamy do 
czynienia z 377 i ¼ hektara. 
To niemal same pola (371 
hektarów), a także skrawki 
łąk (5 i ¾ hektara), staw (0,5 
hektara) oraz gorzelnia. Do-
chód z tej posiadłości wynosił 
2306 talarów. Nieco większe 
były dobra rozkochowskie, 
liczące 406 hektarów, z czego 
332 przypadały na rolę, 15 i 
¾ – na łąki, 57 i ¼ – na lasy, 
a hektar na wody. Ponadto 
we wsi działała hrabiowska 
gorzelnia. Zysk z Rozkochowa 
to 2110 talarów rocznie. Z 
kolei Walce z Mariankowem 
to już 669,5 hektara, w tym 
512 i ¼ hektara pól, 140 i ½ 
hektara łąk, 14 i ¾ hektara 
lasów, 2 hektary stawów oraz 
gorzelnia. Majątek w Walcach 
dostarczał rekordowe 5043 
talary dochodu. Największym 
majątkiem hrabiego, i zarazem 
największym na naszych tere-
nach, była Dobra. Na 1528 i 
¼ hektara składało się tutaj aż 
1241 i ¼ hektara lasów, 237 
hektarów pól, 48 i ¾ hekta-
rów łąk, 1 i ¼ hektara stawów 
oraz gorzelnia. Dochód był 
nieco niższy niż w dobrach 
waleckich, ale 4356 talarów i 
tak robi wrażenie. 3343 i ¾ 
hektara, w tym 1767 hekta-
rów pól, 235,5 hektara łąk, 
1336 hektarów lasów oraz 5 
i ¼ hektara wód czyniły z 
Hermanna von Seherr-�os-
sa największego posiadacza 
ziemskiego na naszym terenie 
w 1873 roku. Łączny dochód 
z jego włości również był 
najwyższy w naszej okolicy, 
wynosząc oszałamiające 15 
688 talarów.

Łukasz Malkusz

HISTORIA LOKALNA

Kto był najbogatszy?(część 2)

Każdy, kto interesuje się historią lokalną, na pewno wiele razy słyszał o fortunach Oppersdorfów, Haugwitzów, Seher-Thossów czy Tiele-Winc-
klerów. Opowieści o bogactwie dawnej szlachty wciąż działają na naszą wyobraźnię. Dzisiaj nie musimy już zgadywać i możemy dokładnie 
porównać ich majątki. Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” dokładnie zajrzymy do kieszeni bogaczy sprzed 150 lat. 

Zdjęcia Huberta von Tiele Wincklera oraz Eduarda von Oppersdor�a na licencji 
Public Domain z portalu Wikipedia.de.
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Świadectwa Charakterystyki 
Energetycznej Budynków, 
mieszkań i lokali na terenie 

województwa 
OPOLSKIEGO. 

Kontakt: 501457496, 
certy�katy.domow@gmail.com

W poszukiwaniu czegoś co było
Jedną z najsłynniejszych i najwybitniejszych powieści 

na świecie jest siedmiotomowe arcydzieło Marcela Prousta 
„W poszukiwaniu straconego czasu”. Od razu się przyznam, 
że nie czytałem całości, tylko wybrane fragmenty. Trochę z 
musu, trochę z ciekawości. Dla tych co nie wiedzą, wyja-
śniam, o co w tej literackiej kolumbrynie chodzi. General-
nie celem jest wejście w interakcję z czytelnikiem poprzez 
psychologiczny zabieg reminiscencji (czyli nieświadomego 
przywołania jakiegoś wspomnienia, które de facto popra-
wia pamięć po upływie pewnego czasu od ostatniej próby 
zapamiętania). Marcel Proust ulegał reminiscencji całkiem 
świadomie. Wracał do bardzo prozaicznego wspomnienia z 
dzieciństwa, jakim był smak maczanej w herbacie magdalen-
ki. Błahostka, ale cieszy.

Każdy z nas ma takie wspomnienia. Każdy z nas poszuku-
je tego, co było. Ja lubię wracać do dzieciństwa i robię to co-
raz częściej, mimo że jestem jeszcze względnie młody. Wiem, 
że kiedyś jakoś było inaczej. Czy prościej? Być może. Czy 
lepiej? Nie wiem. Tak czy siak wracam do wielu wspomnień i 
to coraz częściej. Nie chcę jednak popaść w sentymentalizm. 
Bo jak powiedział kiedyś kataloński pisarz Jaume Cabré, 
człowiek nieszczęśliwy nie ma niczego prócz sentymentów.

Mam też pewne sentymenty polityczne. To w polityce 
szukam też czegoś, co już było. Jest jedna opcja polityczna, 
która kiedyś była jakby… mocniejsza, jakby lepsza. Nie 
wiem, czy to tylko iluzja i sentyment w jednym, ale mam 
wrażenie, że kiedyś była lepsza. Chodzi mi o lewicę (tak, 
pisaną małą literą, bo nie mam na myśli partii politycznej). 
Odnoszę wrażenie, że obecnie z lewą stroną polskiego par-
lamentu coś jest nie tak. Lewica stała się strasznie „krzykli-
wa” i bardzo agresywna. Zdecydowana większość obecnie 
zasiadających w ławach poselskich polityków poszła wła-
śnie w tym kierunku. Chcący lub niechcący porzucili starą 
klasę polityczną w stylu Leszka Millera i Aleksandra Kwa-
śniewskiego. Ja nie mówię, że to były jakiekolwiek wzory 
do naśladowania i ideały. No ale mieli w sobie jakąś klasę 
i kulturę polityczną. Przynajmniej taka była fasada, choć 
zapewne i z tym nie zgodzi się wielu czytelników.

Lewica dziś za mocno krzyczy. No dobra, powiedzmy 
sobie wprost - wrzeszczy. Wydaje nam się, że obecnie nasze 
społeczeństwo staje się coraz bardziej demokratyczne. No nie 
wiem, mam sporo wątpliwości i to abstrahując już zupełnie 
od obozu rządzącego. Moim zdaniem w społeczeństwie de-
mokratycznym wielu postulatów nie trzeba agresywnie wy-
krzykiwać. Po prostu w debacie politycznej przedstawia się 
swoje racje. I już. A potem głosuje się „za” lub „przeciw” bez 
użycia siły i agresji. Te przecież są cechami autorytaryzmu. 

Rozumiem, że obecna sytuacja polityczna w Polsce nie 
pozwala na ciche i polubowne przepychanie uchwał, na 
których zależy m.in. politykom z lewej strony parlamentu. 
Chciałbym jednak doczekać się takich czasów, gdy lewica 
znów stanie się klasą samą w sobie. Trochę jak stary Sojusz 
Lewicy Demokratycznej, gdzie nie było krzykliwie i koloro-
wo, za to statecznie i poważnie.

Z wieloma lewicowymi poglądami się zgadzam. Nie 
mogę jednak powiedzieć, że mam lewicowe poglądy. Chciał-
bym jednak, żeby w przyszłości dyskusje w takich sprawach 
jak aborcja, legalizacja związków partnerskich czy laicyzacja 
państwa polskiego przebiegały w sposób merytoryczny. Są to 
przecież tematy ważne dla wielu osób, których być możemy 
my nie rozumiemy. Żaden z tych tematów nie może skłaniać 
kogokolwiek do dania drugiej osobie po mordzie. Bo to nie 
tylko wstyd, ale po prostu nieludzkie traktowanie. We mnie 
wspomniane tematy w ogóle nie budzą negatywnych emocji. 
Przecież trzeba i warto rozmawiać. Dobrze też mieć w sobie 
samym choć odrobinę dobrej woli względem drugiego czło-
wieka, dla którego być może te właśnie kwestie są w życiu 
kluczowe. 

Nie podoba mi się ta krzykliwość lewicy. Nie taka po-
winna być lewica. Lewica powinna brać przykład z polityków 
francuskich. To właśnie w tamtym kraju socjaldemokraci od 
lat zdają celująco egzaminy z lewicowości. 

Wiem. Ktoś mi zaraz powie, że dziś w Polsce inaczej 
się nie da. Że trzeba krzyczeć, bo klasa polityczna została 
zrównana z ziemią, a prawica jest głucha. Jak powrzeszczysz, 
to może w końcu dotrze ten uchwałodawczy jęk z lewej do 
prawej strony. Czy na pewno? Szczerze wątpię. No ale wła-
śnie dlatego przywołałem na początku Marcela Prousta i jego 
sentymenty. Bo sam ciągle noszę w sobie ten lewicowy senty-
ment. Sentyment do socjaldemokratycznej klasy politycznej. 
Sentyment do słuchania siebie nawzajem.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę Miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl tel. 
77 466 50 38,666 857 858, 
666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m². Budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szerego-
wej, z ogródkiem i garażem! 
Domy o powierzchni 136 
m² z działką od 3 do 6 arów. 
Nowe mieszkania w budyn-
ku wielorodzinnym, o po-
wierzchni od 40 m² do 45 m², 
dwupokojowe z balkonem/

tarasem, piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDOWY ROZ-
POCZĘTE! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• APARTAMENTY KRASIŃ-
SKIEGO Nowa inwestycja  w 
sprzedaży! Gotowe do od-
bioru! Mieszkania od 40 m² 
do 77 m², komórki lokator-
skie! Lokalizacja tak dobrze 
wszystkim znana. Więcej in-
formacji: https://apartamen-
ty-krasinskiego.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 312 
818

DO WYNAJĘCIA:
• Krapkowice-Otmęt, 66 
m², 1 piętro, balkon, par-
king, wysoki standard, 2.300 
zł +media, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14782)

MIESZKANIA
• Pisarzowice, 103m², 2pkł, 
parter, ogródek, 225 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

• Gogolin, 63m², 2pkł, 
parter, ogródek, 229 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14620)

• Krapkowice, 44m², 2pkł, 
1 piętro, balkon, duża piw-
nica, 259 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14754)

DOMY
• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Racławiczki, dwurodzin-
ny, 7pkł, 300 m², działka 8 
a, 390 000zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14604)

• Żywocice, jednoro-
dzinny, 144m², działka 6 a, 
390 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Zdzieszowice, jednoro-
dzinny, 148m², działka 11 a, 
479 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14421)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
629 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 m², ga-
raż dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 a, 
media w granicy, 119 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14624)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w granicy, 
249 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Głosowanie trwa 
do 31.03.2023 r. do godz. 23.59 

(w przypadku nadesłanych kuponów decyduje data 
stempla pocztowego).

Jak głosować?
Wyślij sms na numer:
7148 - 1 punkt (1,23 zł z vat)
7248 - 2 punkty (2,46 zł z vat)
74550 - 4 punkty (4,92 zł z vat)
Najpopularniejszy zawodnik - SMS o treści tgk.zm. (po kropce 
nr kandydata)
Najpopularniejsza zawodniczka - SMS o treści tgk.zk. (po krop-
ce nr kandydata)
Najpopularniejsza drużyna - SMS o treści tgk.d. (po kropce nr 
drużyny)

lub prześlij kupon z gazety (3 punkty) pod adres:
Tygodnik Krapkowicki
ul. Sienkiewicza 9
47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Plebiscyt sportowiec i drużyna roku”
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Konia z rzędem temu, 
kto przewidział tak wysokie 
zwycięstwo gogolińskiego 
zespołu nad Piotrówką. Go-
ście tydzień temu u siebie ur-
wali punkt walczanom, a w 
początkowych fragmentach 
meczu przy Kasztanowej byli 
ekipą nieco lepiej poczynają-
cą sobie w akcjach ofensyw-
nych. Liczy się jednak to, 
co w sieci, a tutaj wszystkie 
cyfry – jak wiadomo - zde-
cydowanie przemawiają za 
gospodarzami. Strzelecki 
festiwal w 21. minucie roz-
począł Tymoteusz Mizielski. 
Doświadczony gracz MKS-u 
kropnął z rzutu wolnego 
na tyle mocno i celnie, że 
futbolówka od poprzecz-
ki wpadła do siatki gości. 
Rywale na dobre nie wstali 
jeszcze z kolan po pierwszym 
ciosie, a dostali kolejny. Tym 
razem wyprowadził go Piotr 
Krzyżowski, sprytnie trąca-
jąc piłkę piętą, stojąc tyłem 
do bramki przeciwnika. Szy-

mon Wojakowski ani drgnął 
między słupkami i było 2-0. 
Skuteczności brakowało za 
to podopiecznym trenera 
Adama Jaremki. Raz stanęli 
oni przed szansą po „prezen-
cie” Jakuba Termina, który 
zbyt krótko wyekspediował 
piłkę. Na szczęście golkiper 
Gogolina szybko się pozbie-
rał i zażegnał niebezpieczeń-
stwo. Innym razem groźny 
strzał Kacpra Kaczki jedynie 
postraszył miejscowych, 

bo piłka opuściła plac gry, 
minimalnie mijając słupek 
bramki. 

Kilka minut po przerwie 
najpierw na 3-0 tra�ł Mi-
chał Lenart, a zaraz potem 
za brzydki faul na Ronaque 
Bakshim z boiska wyleciał 
Sebastian Pyrka i przyjezdni 
znaleźli się w arcytrudnym 
położeniu. W osłabieniu nie 
byli już w stanie zagrozić 
dobrze zorganizowanej de-

fensywie MKS-u, a widocz-
ny brak sił tylko napędzał 
do ataków miejscowych. Po 
nieco ponad godzinie gry 
czwartego gola wpakował 
gościom „Miki” Zhovtiuk, 
a dzieła zniszczenia kwa-
drans przed końcem meczu 
dokonał Mizielski, ustalając 
końcowy rezultat spotkania. 

– Cieszy tak okazały 
wynik z naprawdę solid-
nym rywalem. Zagraliśmy 

bardzo mądrze te zawody i 
co ważne, skutecznie. Do 
tego udało się zdobyć sporo 
punktów w klasy�kacji Pro 
Junior System, bo na boisku 
pojawiło się sporo naszej 
młodzieży – podsumował 
szkoleniowiec gogolińskiego 
MKS-u Adrian Pajączkow-
ski. 

W następnym spotkaniu 
(sobota 25 marca, godz. 
15.30 – przyp. red.) gogoli-
nianie na wyjeździe zagrają z 
Porawiem Większyce.

(raul)

Podopieczne trenera 
Macieja Haupy są jedną z 
dwóch ekip obok Olkusza 
w jedenastozespołowej 
stawce, które w rundzie 
rewanżowej nie wygrały 
jeszcze meczu. Najbliżej 
zwycięstwa były w poje-
dynkach z gliwicką Sośni-
cą i legnicką Dziewiątką, 
ale w obu przypadkach 

padły remisy, a w konkur-
sie rzutów karnych lepsze 
okazały się rywalki. Starcie 
w Pietrowicach miało bar-
dzo wyrównany przebieg, 
choć to biało-zielone były 
tą drużyną, która prowa-
dziła przez większą część 
zawodów. W 10. minucie 
Natalia Staszkiewicz z 
karnego rzuciła na 6-3, 

a dziesięć minut później 
trzy trafienia z rzędu ko-
lejno Aleksandry Kuźnik, 
Mai Stańczyk i Katarzyny 
Czarnik pozwoliły naszym 
utrzymać ten dystans 
(10-7). Przed zmianą 
stron gospodynie zdołały 
odrobić straty i w połowie 
zawodów było remisowo 
(12-12). 

W drugiej połowie ob-
raz gry nie uległ zmianie. 
Żadnej z drużyn nie udało 
się wypracować większej 
przewagi niż jedną bramką 
i dopiero w ostatnich 60 
sekundach sztuka ta udała 
się miejscowym. Z rzutu 
karnego na 23-21 celnie 
przymierzyła Julia Paw-
łowska i bramka z ostatniej 
akcji meczu Małgorzaty 
Olfans nic już naszym nie 
dała. 

W następnej kolejce w 
sobotę 25 marca o godz. 
18.00 Otmęt przed własną 

publicznością zagra z Vic-
torią Świebodzice.

PIŁKA RĘCZNA  
– I LIGA KOBIET 

GRUPA B

16. KOLEJKA:

START PIETROWICE 
WIELKIE – OTMĘT 
KRAPKOWICE 23-22

KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA – SZCZYPIORNO 
KALISZ 21-30

ŚLĄSK WROCŁAW 
HANDBALL – MTS 
ŻORY 22-32

SPR OLKUSZ – SOŚNI-
CA GLIWICE 26-28

CRACOVIA 1906 – VIC-
TORIA ŚWIEBODZICE 
rozegrany po zamknięciu nu-
meru

DZIEWIĄTKA LEGNICA 
pauza

TABELA
1.Szczypiorno Kalisz 15 40 481-331
2.MTS Żory 14 36  429-286
3.Sośnica Gliwice 15 32 427-405
4.Dziewiątka Legnica 14 23 396-391
5.Karkonosze 14 22 351-399
6.Victoria Świebodzice 14 18 419-446
7.Śląsk Wrocław 15 18 410-446
8.Start Pietrowice W. 15 17 423-451
9.Cracovia 1906 14 13 380-434
10.Otmęt Krapkowice 14 11 339-392
11.SPR Olkusz 14 7 369-443

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Kanonada przy Kasztanowej
Po dobrym meczu MKS Gogolin aż 5-0 rozbił Piotrówkę, a dwa gole na swoje konto zapisał Tymoteusz Mizielski. To dziewiąta wygrana czarno-
żółtych w tym sezonie. 

Pięć razy mieli powody do radości piłkarze z Gogoli-
na w meczu z Piotrówką.

Protokół:

MKS Gogolin – LZS Piotrówka 5-0 (2-0)
1-0 Mizielski (wolny)-21., 2-0 Krzyżowski-28., 3-0 Le-
nart-54., 4-0 Zhovtiuk-64., 5-0 Mizielski-74.

MKS Gogolin: Termin – Nowak, Zhovtiuk, Krzyżowski, 
Błoński, Lenart, Heinzer, Cymerman (76.Tworek), Bakshi 
(75.Titz), Danielak (62.Burzan), Mizielski (76.Nabiałek).  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Lenart, Krzyżowski, Titz.

Czerwone kartki: Pyrka (Piotrówka, 59 min. za faul).

Tymoteusz Mizielski (z lewej) dwukrotnie wpisał się 
na listę strzelców.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Zabrakło niewiele
Bez punktów z wyprawy do Pietrowic Wielkich wróciły piłkarki ręczne Otmętu. Krapkowiczanki przegrały po raz siódmy z rzędu i w tabeli 
zajmują przedostatnie miejsce.

W Pietrowicach Wielkich krapkowiczanki się nie 
przełamały.

Protokół:

Start Pietrowice Wielkie – Otmęt Krapkowice 
23-22 (12-12)

Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Szymańska – Kurek, Ol-
fans 2, Staszkiewicz 6, Blozik 3, Szwajkiewicz, Kuźnik 5, 
Czarnik 2, Stopa 2, Platnickaja, Stańczyk 1, Gowin 1.  
Trener: Maciej HAUPA.
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Przed tygodniem krap-
kowiczanie byli niepocie-
szeni, bo przegrali wysoko 
w Graczach, mimo że 
mieli szansę na wywiezie-
nie przynajmniej punktu 
z terenu rywala, który jak 
oni walczy o ligowy byt. 
Zabrakło wówczas trochę 
szczęścia i skuteczności, a 
kilka zmarnowanych oka-

zji i przestrzelony przez 
Bartosza Brzozowskiego 
rzut karny długo sympaty-
kom niebiesko-białych nie 
dawały zapomnieć o nie-
powodzeniu. W starciu z 
Olesnem doszły problemy 
kadrowe zespołu trenera 
Sławomira Sieńczewskiego, 
który z różnych przyczyn 
nie mógł wpisać do meczo-

wego protokołu „Brzozy”, 
Jarosława Wośki i Szymona 
Boruszka. W wyjściowej 
jedenastce pojawili się za 
to nowi zawodnicy, w tym 
kolumbijski napastnik Je-
sus David Andrade Cueto. 
Pierwsi groźnie zaatako-
wali przyjezdni, gdy w 21. 
minucie bliski pokona-
nia Adama Cyganika był 
Mateusz Kiecko. Snajper 
gości minimalnie jednak 
spudłował i miejscowi mo-
gli odetchnąć. Po dwóch 
kwadransach gry w końcu 
coś zaczęło się dziać pod 
drugą bramką. Przed linią 
pola karnego faulowany był 
Fabian Przybyła, a do rzutu 
wolnego podszedł Daniel 
Maibaum. Pomocnik Unii 
precyzyjnie przymierzył, 
lecz kapitalną interwencją 
między słupkami popi-
sał się golkiper OKS-u, 
odbijając futbolówkę na 

rzut rożny. Chwilę póź-
niej Dawid Sładek znowu 
„uratował skórę” swoim 
kolegom, zdejmując piłkę 
z głowy składającego się do 
oddania strzału Mateusza 
Tworka. W końcówce pre-
mierowej odsłony z dobrej 
strony pokazał się Adam 
Cyganik, najpierw piąst-
kując nieprzyjemną piłkę 
dośrodkowaną z kornera, a 

W obecnych rozgryw-
kach zdzieszowiczanie suro-
wo obeszli się ze Skalnikiem, 
któremu w obu meczach 
wbili po sześć bramek. Jesie-
nią było 6-1 przy Rozwadz-
kiej, z kolei wiosną na obiek-
cie rywala poszło naszym 
jeszcze lepiej, bo golkiper 
Ruchu zachował czyste kon-
to. Bohaterem sobotniego 
pojedynku był wspomniany 
wyżej Piotr Strzelecki, który 
po raz pierwszy zmartwił 
gospodarzy już w 6. minu-

cie. Przed przerwą snajper 
pomarańczowo-czarnych 
jeszcze raz wpisał się na listę 
strzelców, a do szatni rywali 
tra�eniem na 3-0 odesłał 
Dariusz Zapotoczny. W dru-
giej połowie obaj panowie 
powtórzyli swoje wyczyny 
w identycznej kolejności. 
Strzelecki bramkowym dwu-
pakiem z 49. i 72. minuty 
podwyższył na 5-0, a niewie-
le przed końcem potyczki 
końcowy rezultat ustalił 
„Zapo”. Ruch jest obecnie 

najskuteczniejszym zespo-
łem wśród szesnastu ekip BS 
IV ligi, mając na koncie 58 
tra�eń. 

„Zimny prysznic” pił-
karzom waleckiego LZS-u 
sprawili futboliści z Więk-
szyc. Tydzień wcześniej w 

ligowym debiucie trener 
Łukasz Kabaszyn musiał 
zadowolić się remisem w 
Piotrówce, a tym razem przy-
szło mu przełknąć gorycz 
- było nie było – wysokiej 
porażki u siebie z Porawiem. 
Gościom w 25. minucie 
prowadzenie dał Patryk Li-
nek, a w doliczonym czasie 
gry pierwszej połowy na 2-0 

dla Porawia przymierzył Bar-
tosz Borowiec. Po wyjściu z 
szatni starania walczan nie 
przyniosły powodzenia, za 
to przyjezdni w końcowych 
fragmentach meczu zupeł-
nie „odjechali” wynikiem. 
Najpierw do notesu arbitra 
tra�ł po raz drugi Linek, a 

w 86. minucie miejscowych 
dobił Jakub Dankowski i go-
ście wygrali 4-0. W kolejnej 
rundzie spotkań walczanie 
zagrają z liderem ze Zdzie-
szowic. Mecz przy Rozwadz-
kiej zaplanowano na sobotę 
25 marca na godz. 15.30.

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Nagrodzona ambicja
W meczu o „sześć punktów” krapkowicka Unia jedną bramką pokonała ekipę z Olesna, utrzymując 14. miejsce w tabeli. Gola na wagę trzech 
„oczek” tuż po przerwie po dobitce rzutu karnego zdobył Natan Przybyła.

Protokół:

Unia Krapkowice – OKS Olesno 1-0 (0-0)
1-0 N.Przybyła (karny) – 50.

Unia Krapkowice: Cyganik – Dziony, Tomala, Two-
rek, Maibaum, Płóciennik, Korba (76.Dziedzic), Szulc, 
F.Przybyła (90+4.Wyszka), Andrade (88.Dzięcioł).  
Trener: Sławomir SIEŃCZEWSKI.

Żółte kartki: F.Przybyła, Szulc.

Piłka nożna – IV liga

Strzelecki popis
W Graczach „Zdzichy” rozbiły w pył gospodarzy, aplikując im sześć goli. Cztery z nich były 
dziełem Piotra Strzeleckiego, a dwa pozostałe dołożył Dariusz Zapotoczny. Dzięki tej wygranej 
podopieczni trenera Sebastiana Polaka utrzymali trzypunktową przewagę nad Starowicami. 
Dotkliwej porażki na własnym boisku doznali piłkarze LZS-u Walce.

Protokoły:

Skalnik Gracze – Ruch Zdzieszowice 0-6 (0-3)
0-1 Strzelecki-6., 0-2 Strzelecki-12., 0-3 Zapotoczny-41., 
0-4 Strzelecki-49., 0-5 Strzelecki-72., 0-6 Zapotoczny-82.

Ruch Zdzieszowice: Koczwański – Dyczek (79.
Augustyn), Szampera, Tramsz (69.Kozubek), Fe-
dorowicz, Dębski (54.Szulczewski), Kiliński (79.
Dylewski), Grek, Sotor, Zapotoczny, Strzelecki.  
Trener: Sebastian POLAK.

Żółte kartki: Dębski, Fedorowicz.

LZS Walce – Porawie Większyce 0-4 (0-2)
0-1-Linek-25., 0-2 Borowiec-45+1., 0-3 Linek-79., 0-4 
Dankowski-86.

Walce: Sekuła – Łątkowski, Klama (57.Schindzielorz), 
Sobota, Święch, Chałupiński, Teichman, Stoklossa (68.
Przybylski), Zagożdżon, Stobrawe, Zawadzki (82.Toszek).  
Trener: Łukasz KABASZYN.

Żółte kartki: Sobota, Teichman.

W Graczach Piotr Strzelecki zdobył 4 bramki dla 
„Zdzichów”.

później uprzedzając wycho-
dzącego na czystą pozycję 
Damiana Matysioka. Goli 
do przerwy kibice obu ze-
społów nie zobaczyli, ale co 
się odwlecze…

Drugą połowę krap-
kowiczanie rozpoczęli od 
mocnego uderzenia. W 
polu karnym gości Da-
mian Gąsiorowski starł się 
z Patrykiem Dzionym, a 
arbiter dopatrzył się prze-
winienia oleskiego gracza, 
dyktując rzut karny. Z 11 
metrów mocno, acz czytel-
nie kopnął Natan Przybyła 
i Sładek zdołał odbić piłkę 
przed siebie. Przybyła do-
padł jej i tym razem się nie 
pomylił, trafiając na 1-0 
dla Unii. Mimo rozpaczli-
wych prób doprowadzenia 
do remisu goście nie zdo-
łali pokonać „Cygana” i 
pierwsza wygrana Unitów 
w rundzie wiosennej stała 
się faktem. 

– Jesteśmy w takiej sytu-
acji, że musimy jak najwięcej 
punktować. Taki też był cel 
na ten mecz, by dopisać so-
bie trzy punkty. W Graczach 
zabrakło nam szczęścia przy 
rzucie karnym, a dzisiaj 
to szczęście było przy nas, 
bo po nieudanym strzale 
dostałem drugą szansę przy 
dobitce. Przebieg meczu 
wskazywałby na remis, ale 

sztuką jest wyciągnięcie z 
takich spotkań pełnej puli i 
nam się to udało. Cieszymy 
się bardzo, tym bardziej że 
kadrowo zagraliśmy w spo-
rym osłabieniu. Walczymy 
dalej – nie krył radości po 
końcowym gwizdku „ojciec” 
wygranej z Olesnem Natan 
Przybyła.

W nadchodzącej rundzie 
spotkań Unia Krapkowice 
zagra w delegacji z innym 
zespołem zagrożonym spad-
kiem, Polonią Głubczyce. 
Sobotni mecz zaplanowano 
na godz. 15.30.

BS IV LIGA

17. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
OKS OLESNO 1:0

MKS GOGOLIN – 
PIOTRÓWKA 5:0

SKALNIK GRACZE - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
0:6

WALCE - PO-RA-WIE 
WIĘKSZYCE 0:4

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - POLONIA GŁUB-
CZYCE 1:0

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- START JEŁOWA 0:2

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- ODRA II OPOLE 2:2

MAŁAPANEW OZIMEK - 
STAROWICE DOLNE 3:4

TABELA
1.RUCH ZDZIESZOWICE 17 43 58:18
2.STAROWICE DOLNE  17 40 51:16
3.MAŁAPANEW OZIMEK 17 33 41:19
4.FORTUNA GŁOGÓWEK 17 30 37:26
5.MKS GOGOLIN 17 28 35:21
6.ODRA II OPOLE 17 27 30:20
7.WALCE 17 24 25:31
8.PIOTRÓWKA 17 23 35:38
9. VICTORIA CHRÓŚCICE 17 21 32:37
10.PIAST STRZELCE OP. 17 21 22:27
11.SKALNIK GRACZE 17 20 28:40
12.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 17 20 28:33
13.OKS OLESNO 17 17 25:41
14.UNIA KRAPKOWICE 17 13 12:40
15.START JEŁOWA 17 12 31:49
16.POLONIA GŁUBCZYCE 17 10 25:59

(raul)

W meczu z Olesnem „dwunastym zawodnikiem” Unii 
byli kibice.

Krapkowiczanie mieli powody do radości w 50. minucie.
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